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Doniosła deklaracja rządu
Pasicz-ftadicz.

Zjednoczenie
Jugosławji.

. kh-) Dzieło, jakiego pod ostatek, zapewnie diu- ■ 
Łi jęszeże, swego zasłużonego żywota dokonał • 
Pasicz, jest wyjiadkiem doniosłym nietylko dla 
fctosunków wewnętrznych Jujgosławji, ale i dla 
międzynarodowej syituaoji europejskiej.
. Ogłoszona- bowiem onegdaj deklaracja rządu 
jago^lav iaruskiego o zawarciu układu między par- 
tją Pasicea a stronnictwem Radiciza stwierdza 
przedewszystfciem, że układ ten doprowadził do 
■istalenia poglądów na podstawy bytu Jugosła- • 

i1-. Doglądy te zaś dotychczas maniły się zma­
canie. Zjednoczoną formalnie po Wielkiej Woj­
nie Jugosławfję gnębi ta bezustannie wewnętrzna 
■walka; Radrez pirzewódca eMloipskiego stronnic­
twa Chorwatów godził głównie w ideę jednolito­
ści nowego państwa, w ideę supremacji Serbów, 
z których ramienia giłową Jfeigoslaw" jest król 
Piotr. Na tem tle rozgorzała walka, która przy 
nieustalonych stosunkach państw bałkańskich 
‘ wybierała bardzo gwałtowne formy. Pasiciz, wy- 
rawny i długoletni szef rządu serbskiego próbo- 

d i c z a " ^ ^ ^ k ó r w ,  aby tylko zgnębić Ra-

en, nie będąc przy władzy, a równocześnie 
stanowiąc ze swą partją mniejszość parlamentar­
ną w Skupczynie, nie szczędził również żadnych 
środków, aby doprowadzić do pozytywnych re­
zultatów swojej akcjL Posądzano zatem Radiowi 
o stosunki Ze Howiełami, a dawał 011 nieraz do­
wody na to, że o-pinja nie myii się w posądze­
niach. Puoces, jatk i si ę .miał ni czad 1 uig i 11  idiĘy y  
przeciw Radiezowi, wiaśtlie przygotowany został 
na podstawie mat er jam, wykazującego łącSnlsć 
Radiciza z bolszewicką agitacją na Bałkanach.. Nie 
jest oczjwiście obecnie rzeczą opinii europejskiej 
dochodzie, ile w tych pogłoskach jest prawdy, 
gdyż proces Radicza uległ abolicji.

Wolno jednak dziś stwierdzić co innego: Ra- 
dicz i jego polityka reprezentowała wpływy nie­
mieckie na Bałkanach. Utworzenie wielkiej Jugo­
sławii na podstawie Traktatu Wersalskiego by- 
' i jest dotąd c-iosem w serce Berlina. Ra Bał­
kanach bowiem stworzona została wielka potę­
ga, ma jąca przed sobą olbrzymią przyszłość i sze­
rokie widoki rozwoju, która położyła tamę pro- 
Rktcfm niemieckim na kolej Berlin— Bagdad via 
“ alka. iy, poza tem zaś wogóde osłabiła, [jeśli nic 

ikwidowała w 'zupełności wpływ niemiecki 
w kotle bałkańskim. Wobec tego, że między Niem 
cauii a Bałkanami leży jeszcze silny mimo Jhpyst 

o węgierski wał filoniemieeki, — przed Jugosla- 
ja otwiera się i tu szerokie pole działania.

. W takich stosunkach Niemcy chętnie popiera- 
\  każdego, kto wprowadzał dy&onans w nieprzy- 
hytlne dla nich środowisko. Polityka Radl cza 
yła jrkiby stworzona dla celów niemieckich. Go- 
Zj*a ona w całość Jugosławji, ale w ten sposób 
° p 1' ^ a drogę apetytom niemieckim.

odkreślaliśmy zaś już niejednokrotnie fakt, 
neo. f ° słaiv''ia jednent z kiilku ogniw potęż-

<= łańcucha, jaki należałoby stworzyć i które- 
g^- zail°dki już istnieją; na kontynencie eucopej- 
"^schn ?Z-Docz5!®la go od zachodu — Francja, a na 
Połud •ait koń^,zy dziś Polska. Jugosławja jest 
ku. KaViŴ  C!zęścią tego antynieniieckiego blo- 
stwcir^ >iy , suik'c'es Jllllo'oslawji jest dlatego zwyeię- 

J [0 ^ f u . ain'tyniemiecikiego. 
tnich w y r^T  8 8tM1%  największą wartość osta- 

ypadków w Jugosławji. Sukces Pasicza,
R^-y POtrafUu.aaicaa i !SL; uvj v>:oF. .. .
jest t-Hb-J ^  s,bie choi-wackie scronnicitwo nie* . .^rKO zw\7inian*  t___ v.— ::

zyskać do współpracy w rządzie

w Jej wewmZt'ryiC,̂ ('wlem sze®a rzhdu Jugosławji 
polityki' r ranej polityce, ale jest zwycięstwem 
wielka ni ^ e'uskiej na Bałkanach, a tem saam*SSs& I®m̂i samem

rowerka •J'*V ]jćkana dotychczas wewnętrzną 
TOoH  ̂ J” Ẑ ‘; lVe obecnie na spoistości i będzie 
Politykę 1z'lt* systematyczną i konsekwentną 
snenii, ale Także % in'te"'e<saDn nietylko jej wła- 
tcórzy wldz^ 
sw^jegy, istnipnia._
&  y :tei -«-P«s4noś^ pominąć jedne-
skiej m7,, m i S1̂  dał zauważyć w prasie pol- 
wiańskiei najnowszej sytuacji jugosła-

zęsc prasy zakwestjonowała miano-

nietylfco 
z interesami tych wszystkich, 

'w Niemczech największego wroga

Białogród. (PAT?) 22 bm. Wozoi aj po południu 
minlisitei spraw iedliwctści wiceprezes rady mini­
strów Juritiz odczytał w pantomencie następującą 
deklarację ministerjałiną:

Utworzenie rządu jest wynikiem układu zawar­
tego między dwiema najwięksizemi partjaimi parta- 
menttamemi: narodową parfją radykalną i partją 
kroacką reprezeirttiująceini olbrzymią większość 
całego kraju. Zawierając ten układ obie partje 
stwierdziły identyczność poglądu na podsltawy 
naslzego pańsittwa. To siwieićdizenie zoelfcało zaaipro- 
bowane przez oćwiadczetnie przywódców chłcp- 
skiej partji kroackiej, złożone w dniu 27 marca 
w Sknpczynit, jau również przez późniejsze sta­
nowisko tej partji.

Utworzony w ten sposób rząd w znakomitej 
zgodzie dla śipnawy organizacji państwa uczyni 
wszyuóko, co jest w jego mocy, ażeby wprowa­
dzić w życie w zupełności konstytucję widowdań- 
ską, ora” wypływające z niej ustawy w celu za­
gwarantowania całkowitej rów pości Serbów, Kroa 
tów i Słoweńców we wszystkich dziedzinach życia 
narodowego. To .stosowanie wszystkich postarta- 
wień konstytucyjnych i legalnych będzie prze­
strzegane na całym terytorjum króiesitwa S. H. S. 
bez żadnego wyjątku.

Oświadczenie ministerjaJne precyzuje program 
rządu, który będzie uprawiał politykę oszczędno­
ściową, wbtpółdzialal z administracją, czuwał bę­
dzie rań potrzebami ekortbmiezuierrti i rpołeczne 
mi, wre«sc:< podekire w^ztt5iie fA u -tece#*" kceki; 
mające im eełu zapewnienie obrtmy kraju dopóki 
w caJjm św?ecie siła będzie jedyną gwararcją

bezpieczeństwa państwa.. Ryąd nasz — głosi w dal 
szym ciągu deklaracja — będzie kserował polity­
ką zagraniczną w tym samym duchu, co w prze­
szłości, w całkowitej solidarności z wszystkimi 
krajami siprzymierzonem" i /iLiprzyjaźnionemi, któ­
re dopomogły nam do stworzenia tego pańsltwa.

Rząd będzie utrzymywał i wzmacniał o ile to 
jest możliwe traktaty przymierza 1 przyja źtii, oraz 
wszystkie węzły oparte na. tych traktatach. Rząd 
będzie suiarał się przywrócić sjfcoipmSbiwo możliwie 
najlepsze stosunki' ze wszyshkeimi państwami eu- 
ropejskiemi.

Wielkie dzieło osiwobodzenCa i ziediniocizeiniia na­
rodowego zo.tato dokoruane przy pomocy oraz 
(fzięłii współdziialaniiit naszych, wielkich i szlachet­
nych sojuszników, a wreszcie dzięki Iegendowemu 
bohaterstwu i olbrzymim ofiarom z życia istnień, 
jakie składał w ciągu wojny cały nasz naród. 
Ciężkie ofiary i wielkie zasługi naszego narodu 
w dziele zjedntoczunia daje mu prawo do dlugiegu 
okresu życia pokojowego i spokojnego.

Nigdy jeszcze perspektywy takiego bytowania 
nie były bardziej możliwe niż obecnie, gdyż po 
deklaracjach złożonych w SLupczynie przez przy­
wódców chłopskiej partji kroackiej, a dyktowa­
nych nabyteim dośiwiadozen&em moi tta nawiedzieć, 
iż dwie gałęzie togo samego na odo. roizdzieJode 
w ciągu wieków pod obcem panowaniem znajdu­
ją się oditąd nietylko de facto, ale i dzięki swemu 
przekonaniu 1 uczuciom bod tym samym dachr.n, 
ktocy 'la prt«  ddhka p. fiafu i Hm
nić przeciwko nieprzyjacielowi.

Abd-sl-Kp’niOA! zaproponowano pokćf.
Paryż. (AiWjfi „Jotwnalf donosi, że Hisapaaija 

i Francja zawiadomiły AłrJ ęl Krima, że może 
dowiedzieć się o warunkach, które ułożyły te jmwi 
stwa. Pełniący rulę pośrednika, przemysito-wiec 
hiszpański lltcluwariotą wysiał w tej sprawie list 
do Ahd ei Kirima.

■ „łfafin" donosząc o ivys!aniu wspo-mnianegy^ 
listu dodaje, zawiera on zapytanie pod adae- 
som AIkI el Kruma ćzy zgfettłsaa -się f a  rokowania. 
W razie jjomyiśilnej odpowiedzi uda się do wodza 
powstańców delegacja francusko -hiszpańska i za­
wiadomi go o warunkach pokoju.

Krwawa potyczka na granicy polsko-
sowieckiej.

Wara/awa. tAW.) Dnia 20 bm. o gody 7 wie­
czorem w powiecie IrrzemśeinM okim w tym samym 
miejscu, gdizie uprowadzone niedawno por. Mą- 
czyńdkiego, ipokazal się oficer ewwiecki, który 
podjechał konna do polskiej patroli i zaczął na­
mawiać żołnierzy do przejścia na stronę boteize- 
wji.

Ody z patroli polskiej nikt nie cdpowiadatł, ofi­
cer przestąpi! granicę i staną! na terytoirjum pol-

sikiem. Wobec tego żołnierze wezwali oficera da 
podniebienia rąk i poddania się. Oficer wyjął w 
odpowiedzi rewolwer i począł strzelać. 'Patrol 
polska dala ognia i położyła go trupem , Wówczas 
•ikirŷ a w ti naljerże żołnierze sowieccy otworzyli 
ogień na połiską patrol. Patrul cofnęła się, a bol­
szewicy wpadli na nasze tertytorjum i zabrali tru­
pa, poczem uciekli. Donosi o tem „Kurjer War- 
szawski“.

KIEDY SENAT ZAJMIE SIĘ REFORMĄ ROLNĄ?
WsTsizaiwa. (Tel. wk) 22 tau  W środę obiado­

wał Senat przez cały dzień. Wbrew pierwotmyim 
nadziejom, że będzie to już ostatnie przedwaka­
cyjnie imsiedzenie, Senat zbierze się jeszcze w tym 
miesiącu 28 liitea, a to w celu ratyfikowania 11 
umów z Gzechoswowacją.

Oumo niedoipusizezenie do natjdikacji tych umów 
jest najważniejszym wjnpadkiem dnia polityiczne*- 
go. .bo cłiodzi tu o pewne utrudnienia naftowe, 
jakie robi Czechosłowacja przy sprowadzaniu na­
fty z Polski. Wobec, tego Senat postanowił nie 
ratyfikować dodatkowyicli umów do konwencji

^ T în b ~ ttt  i tinrwTy

wicie nietjnlko wartość urnowy Pasiciza z Radi- 
ezeni, ale także z góry przewidziała jej kirótko- 
tiwałość. Pomijając już pewnego rodzaju nielojal­
ność wobec interesów' państwa z nami zaprzyjjaż-

trzeba z naciskiem podnieść to, że go­nionego,
dząc w umowę radykałno-chorwaciką w Jugosia- 
wji — godzimy pośr<-dnio we wiasne interesy, 
stając na usługach polityki niemieckiej. O ile dzie 
je się to nieświadomie — każdej chwili można 
się w'yęofać z zajętego stanowdska. 0  ile zaś pe- 
sjmizrn w stosunku do procesu konsolidacji jugo- 
sławiańskiej ma inne źródło i jest świadomym ob-

handlowej wskutek tego nie u-atyfikiowaino
wszystkich 11 umów. ___

Poza iem cały porządek dzienny, t. zn. 25 punk 
tów porządku dziennego został wypełniony, Na 
następnean yjos-iedzeniu odbędzie się ratyfikacja 
traktatów ezecłiosiowackich. Nastąpi to dnia 28 
lipca. Około 9 wTześnia rozpocznie prace podko­
misja wybrana* dla spraw rolnych, po to, ażeby na 
posiedzenie Senatu zwołane na 11-go września za- 
poiwiedizieć Sejmowi zmiany w ustawie. Następnie 
Senat zbierze się 21 września i wtedy uchwali 
owe zmiany do ustawy o reformie rolnej.

jawem — możnaby przy tej okazji natrafić ni 
forpoczty niemieckie grasujące w opinji polskiej 
Z całą silą należy je piętnować.

Rozumna i myśląca część polskiej opinji poliity 
cznej, jak również rozumna polityka jmlska wite 
fakt1 konsolidacji jugosławiariskiej z radością 
uznaniem, a znając wybitną umysłowiość Pasie za 
wiemy, że konsolidacja jest dziełem trwałem i ż< 
przyczyni się tem lepiej do utrwalenia międzyna 
rodowej sytuacji w Europie, dziś jeszcze ciągi' 
niepewnej i pijanej.
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Echa krwawe; walki
z komunistam* w Warszawie.

Wareaarwa (Sjl. w(t). (Wczoraj ukazały się kolpor­
towane na (przei(}mieiśpiach iWamszawy odezwy zaty 
tniłowane: ^KomainŁsityoziia Pan.jai iPolsiki“ (sekcja 
miętDynjTodówkl komunist.), podpisane ®aś przez ko- 
mitdi cewtirałmy (komunisityoznej pautji Polaki oraz ko­
mitet centralny związku młodzieży komunistycznej,

Od< zwia ita wyraźnie stwierdza, że tuęci po kurwa-, 
wej rwałee itemoryiśoi należą do związku młodzduży ko­
mun i a tycznej i pairtji komunistycznej,

Odetziwa zawiera pogróżki: ,jNiech drży bnnżuazja 
przed gniewom i siłą ip^Jotaj-jatu, ko na miejsce tych 
trzech przyjdą tysiące i setki tysięcy, które wreszcie 
rozbiją"... itd. drtid.

Na zakończenie odą izwykłe wylka zyknifci. 'Odezwa 
ita jest stwiemdizeniem, że istnieje zorganizowana bo­
jówka komiumistycizina. Groźny zaś ton i pogróżki w 
odezwie wydanej wspólnie przez dwie organ imcje ko 
mnniisłtyazne — świadczą, że komuniści zamierzają i 
u nas stosować metody krrwawtego (terom.

ENERGICZNA AKCJA POLICJI.
Wanszay. a. (Tell wl.). Władze policji politycznej od 

chwili aresztowania tirójikii bandytów, tj. od ubiegłego 
piątku, mają gorące dhi.

Komuniści warszawscy (bowiem podniecieui wystą­
pieniem tna ulicach Wamsizawy opryMikiów Turo-wióza, 
Kniewiskiego i R»uitko(wbkiego, poczęli dawać znać o 
sobie, żie czuwają i działają.

WZMOŻONA DZIAŁ \LNQŚć WŚRÓD KOMUNI­
STÓW.

Niedzielny wiec postów komunistycznych Skrzypy. 
Tarasiewicza, Fddlerkiewictza i Plrysrtiupy mrał być 
dalszym etapem agitacji antypaństwowej, (banda je­
dnakowoż, ,jak wczoraj podawaliśmy, 'została fcoło 
Teatru Powazechnego, «1óg ulicy Leszno i Żelaznej 
(rozpędzona, a część mazentniktów aresztowana.

Równocześnie iz (wiecem na rui. Leszaio miały się od 
być manifestacje komunistyczne na tdrytorjum mia­
sta — w formie wywieszania sztandarów komunisty­
cznych ma dlruifcach telegraficznych i iwizmożonego (kol 
portażn bibuły komunistyczne!

ENEiRGIGZNE ZARZĄDZENIE POLICJI.
Na wieść o tych (zamierzeniach wywrotowców, wła 

dze policyjne wydały specjalne instrukcje zdwojenia 
czujności paftroliującyoh policjantów i niedopuszcze­
nie (do jakichkolwiek objawów działalności antypań­
stwowej.

Mimo to Jednak tu i ówdzie dały się 'zauważyć pró­
by pobwożenia zwolenników idei komuuiigtyoznej do 
w ipółnego działania.

„ŚMIERĆ PROWOKATOROM!“
I tak pod domem Nr. 24 przy ul. iZąhfeowskiej nie­

znany komunista zawiesił na drzwiach tramwajowych 
płachtę czerwoną iz napisem „śanieirć prowokatorom" 
z podpisem: Związek Młodzieży (Komunistycznej w 
Pofece.

Patrolujący policjant zerwał sztandar i odesłał do 
policji politycznej.

  o o o --------

Atak prasy gdańskiej
z pow odu pogłosek  o objęciu rządów  Gdańska przez socjalistów .

Gdańsk. (AW.) Postanowienie socjalistów żeby 
wziąć udział w przyszłym rządzie gdańskim nie 
wywołała entuzjazmu w prasie mieszczańskiej i 
liberalizującej.

ł.Daajziger Zrtg.“ pisze, że winę zerwania roko­
wań między stronnictwami mieszczańskimi pono­
szą narodowcy niemieccy, ponieważ wystawili 
warunki niemożliwe do przyjęcia dla liberałów. 
Oni wJfe ponoszą odpowiedzialność m  udział so­
cjalistów w rządzie. W arunki socjalistów nie 
przedstawiają. 'Zdaniem tego pisma, podstawy 
do rokowań, kitóreby miały szanse powodzenia.

„Damzager Neueste Nachrichlten** _ jeszcze bar­
dziej niechętnie wita warunki socjalizmu.

„Danziger M g . Ztg.“ namiętnie zwalcza sta­
nowisko socjalistów i oświadcza, że kito nie chce

powiada ostrą walkę z rządem, w ktorymby zasie­
dli socjaliści.

Klęska komunistów we Francji
Paryż. (PAT.) 22 bm. Prasa stwierdza, że wy­

bory do rad generalnych ujawniły • «zt_a2zne 
przesunięcie na lewo; prawdziwymi zwyciężony­
mi są jednak, 3daniem dzienników, kontinua, 
którzy, mimo gwałtownej kampanji, prowadzo­
nej w sprawie Marokka, ponieśli wslzędzie całko­
witą klęsk ę.

Wiele organów prasy zaznacza, że wyborcy 
wyrazili swe zaufanie raczej ostoH u uścio. i któ­
re zalecały się ze względu na sytuację lokalną, ani 
żeli przedsttawicielicmi partji. Pirasa lewicowa wy­
raża zadowolenie z powodu wyników wyborów, 
p. tacowa zaś uważa, iż jest rzeczą trudną okre­
ślić polityczne znaczenie wyborów. „Humanite“ 
przyznaje, że komurtizm nie ujawnił bynajmniej 
swej siły.

Groźba wielkiego strajku 
w Anglji.

Scarboroiłgh. (PAT.) 21 bm. Na konlerencH de­
legatów robotników naujsipor oiwy ca przyjęto re-

MAGAZYN PROKLAMACJI W TARGÓWKU.
W poszukiwań im sprawi ów nocą policja poilłtyez- 

oztua natrafiła w óboKoach Targówka na mieszkanie 
niejakiej Polońkiewkiz, u 'której spodziewano się zna­
leźć bibułę (komunistyczną, przygotowaną do kolpor­
tażu.

iMotmie po przeszukaniu (liókaiLu (znaleziono w łóż­
ku Połonflriewlazowej około 20 kig. (rozmaitej treści 
odezw] komunistycznych, po które jak się później o  
kazałoi, mieli eię rano zgłosić wysłannicy koła komu­
nistycznego „Targówek" dla rozdziału bibuły tw dziel 
nicy. Połomkiewiezowią aresztowano.

POCHWALNY ROZKAZ POLICJI.
WlajTsizatya. tOTeflL wjt.). Komendant policji m. War­

szawy podinsp. lOhardamagmd wydał wczoraj poniższy 
rozka z iddta .podległych mu 'oddziałów:

,„IZ ipraiwdziwp dumą stwierdzam, że wszyscy bez 
wyjątku policja moi, tak pełniący (służbę, ja!k i przy­
godnie (znajdujący się na ulicach miastta podezaf po­
ścigu za bandytami w idmiu 17 bm., okazali ni,etylko 
■wysokie poczucie Bltużbawego obowiązku i poświęce­
nia, ale również niezwykły bart i męstwo.

Jeden z naszych kolegóiw, ś. p. 'Feliks Wilnian, po- 
suerunkowy 8 kom.., w szlachetnym porywie, nie ba­
cząc na grożące mu niebezpieczeństwie,, zabiegł ban­
dytom drogę i śmiercią przypłacił swoją odwagę. — 
PrzodowaJk 28 kom. (Skrzynecki Stanisław, st. poslte 
irumkowy bŁ śledocej, Lesiński Kazimierz, posiemunk > 
Mi 8 kom.: Galiewslki Michał, Kaczmarski Władysław, 
Czapliński Stanisław oraz posterunki: wy 1 kom. koli. 
iZimnowłocki Władysław odnieśli ciężkie (hub lżejsze 
rany. Cel jednak został osiągnięty: bandyci, wrogo­
wie .państwowości naazej, schwytani.

Pan prezes Rady Minłsitnów w uznaniu poświęcenia 
i męstwa ś. p, 'EMiksa Witmana nadal mu branżowy 
.J<iT(zyż Zasługi". Wielo osób ze stfcii urzędowych 
i spol'eiCizieńJstivvio ziwiróOilio się do .minie z wyrazauni życz 

lliwości i głębokiego podiziwn dlla. obywatelskiego sta­
nowiska bohatemsfciiej podstawy i ofiarnej pracy war­
szawskiej policji.

■Niech (ten piękny objaw ze efrony społeczeństwa 
będzie bodźcem i zachętą dc "lafezi-j ciężkiej naszej 
służby,, wykaizanc zaś przez naszych kolegów męstwo 
i poświęcenie śtaną się godnym naśladowania (przy­
kładem dla całego Korpusu iPollcji Stolicy".

Warsio/wa. (AW.) W ostaturdćh dniach zlikwi­
dowano na terenie Warszawy organizację ag ita ­
torów karmmistycznych. Aresztowano 30 osób 
w tern także kobiety. Organizacja miała na celu 
agitację w armji. Znaleziotio obfity materjał za­
wierający instritikjeje dla agitatorów w wojsku, 
oraz odezwy do żołnierzy. Agitacja napotkała na 
niepodatny grant w arnęjij Czego dowodem fakt, 
że organizacja została wykrytą głównie dzięki 
żołnierzom, wśród których działała.

Warszawa. (AW.) Aresztowano kilka osób, któ­
re, jak się okaizalo, pozostawały w stosunkach 
z trzema komunistami ujętymi podczas zajść na 
ulicach Warszawy.

ruiny Gdańska, ten musi zastrzedz się przed u- 
działem soc.,jał(istów w  rządzie.

„Gazeta Gdańska*1 z uznaniem wita program 
socjalistów, stwierdzając, że oni posiadają świa­
dom ość niebezpieczeństwa jakieby zagrażało 
Gdańskowi, gdyby prowadził w dalszym ciągu 
dotychczasową politykę. Stąd gazeta wyraża na­
dzieję, że sprawy idą ku lepszemu.

Gdańsuw. (AW.) „Danziger AUg\ Ztg.“ wypo­
wiada się kategorycznie przeciw udziałowi naro­
dowców niemieckich w rządzie, w którym,by za­
siadali również socjaliści. Dziennik pisze, że so­
cjaliści dostawszy się do rządu będą mieli prze­
wagę i doprowadzą miasto do ruiny. Dziennik za-

zolucję domagającą się od komitetu wykonawcze­
go, aby współdziałał w kongresde Trade Uniori 
w celu doptwnożenia gónniikó%, w wytrwaniu w 
walce przeciwko narzueemEu im przez w łaścictoli 
kopalń nowych warunków pracy i zalecającą wa­
runkowo wizr«o.wi©niiie rokoiwań między górnikami 
a właścicielami koipalń.

Londyn. (PAT.) 21 bm. Jak  donoszą tutejsze 
dzienniki konflikt górniczy przedstawia się nadal 
bardzo poważnie. Bądź co bądź odbywa się 
w chwili obecnej między górnikami a przedsię­
biorcami wymiana zdań za pośrednictwem osób 
trzecich w celu doprowadzenia do ponownego 
podjęcia rokowań.

Londyn. (PAT.) 22 bm. Dzięki pośrednictwu 
przedstawicieli iządu, konflikt między przedsię­
biorcami a górnikami uległ złagodzeniu o tyle, że 
obie strony zgodziły się na wznowienie rokowań.

Londyn. (PAT.) 22 bm. (Sekretarz iziwiąaku 
przedsiębiorców kopalnianych złożył rządowej ko 
misji rozjemczej oświadczenie, w którem dał wy­
raz trudnościom, z jakiemi walczy obecnie prze 
mysł węglowy w Anglji. W edług opinjr przedsię­

biorców do kryzysu w przemyśle węglowym przy-, 
czyniły się nietylko ciężary ostatniej wojny któ-.

. re stają czasem ponad zdolności płatniczo niektó­
rych przedsiębiorstw.
Echa sprawy zabójstw a 

Sergjusza Kuruliszwiliego
Warszawa. (Teł. wl.) Sprawa izabójsuwa, doflńonane- 

go przed kilku miesiącami w Wautsizawfe przez Ste­
fana Lkieroiika (Letolnuna') na osobie działacza gru­
zińskiego, ,poety i j|(tiil£ijyR,ty, Seigjusza Kiuruhszwi- 
liego, wywołała łaitwo aroziuimiałą sentiację.

Romantyczne tło sprawy, jak i sama postać zabi­
tego, dotąd nie przestagą bu dizić wtśiród szerokich kół 
publiczności wielkiego zainteresowania.

Dlatego nie od rzeczy będzie pośpieszyć i  wiado­
mością, że śledzitwo, które byfto jiuż prawie na wyczer 
paniu i miaro już wejlść w formie skrystalizowanej 
do sądu, przybrało ubeeffuc nową postać.

Oto — jak to się dzieje /®ęwto w o&taJtn*cb cza­
sach — powstała1 .(w eMja niepoczytalności oskarż,. ■ 
nego Likieimika. (Jskarżony, który w zaraniu docho­
dzenia pierwiastkowego zachowywał się zupełnie spo 
koijnie, zeznania składał Obiszeime, szczegółowo kre­
śląc historię taaigedji życ&owotj, obecnie zaczął zdra­
dzać objawy niepoczytalność i niezrozumienia czy­
nu abroduirzegc.

■Sąd okręgowy przeto w 3 wydziale kornym, po 
wysłuchaniu „wyjaśnień" oskarżonego, wniosków 
przedstawiciela urzędu puibiliaznegio i óbezemie uza­
sadnionej opimji lekartikiej, postanowił osadzonego w 
więzieniu Likiemilka vdl Le Bruna, umieścić w pań­
stwowym zakładzie dla umysłowo chorych w Twor­
kach na czas dłuższy, celem roaciągurlęeia nad nim 
ścisłej obserwacji.
bezczelna banda opryszkow 

grasuje ko*o ŁodzL
Łódź (Teł. wł.) Wczoraj nad ran^m do mieszkania 

.gospoidaiiza wsi Nowy Józefów koło Łodzi, Orsznla- 
Ifi ktoś izaifiukaL a gdy gtospodoirz otworzył drźwi, 
do mieszkania wtacginęEo 4 zaunaskowamych i uzlbre- 
jonyoli w rewolwery bandytów.

'StenoryzowaiwSzy obconych Londyci pod giroźbą 
śmierci zażądali wydania inr pieniędzy.

'Ptnzestiraczony Orszulak wylał bandytom Mikana- 
ścfe złotych. Napastnicy nie zadowoleni z (icgo, prze­
prowadzili rewuzję w mieszkainlu, lecz wie znalazłszy 
pieniędzy, spakowali w tłoniok jedynie gaadetrobę.

Plrzed odejściem tondyci wiuzuicfJi t Irsziuilaka, jego 
'żonę i 5 dzieci do piwnicy, którą zabili gwoździa^ 
i za0 ta'wili beczką z kapustą.

Dopero po nudywie pót głodzimy pies Orszitilaka 
szczekaniem zaaliaroJował sąsiadów, którzy uWO,Tr'i'" i 
rodzinę z pwniicy i zaalaranowali władze policyjbe.

“ NADUŻYCIA w  jjKAiRiHATACH“.
Lwów (Teł. wł.) Micjia prowadci emeuglozaie Se- 

dzrt(wo w sprawie olbrzymich oszusty beinzynowyiołi. 
o których jiuż „Goniec" donosił, uprawianych na 
szkodę kupujących w oddziele handlowym „Dąbro­
wy", „Karpatach". Obaj aresztówapi: dyrektor a kle­
pu Wachtell i jego iąborairt Wład? Jaw  iołąddk w 
dnfiiu dzisliejsy  ̂ai odsltawlcna zoStan? do więZkuiua, są­
du karnego.

Okazuj0 się, że 'Oszukańczy proceder' uprawiali od 
marca b. r. W tym to bowiem miesiącm u pewnego 
blacharza p z y  ul. Łyczak owfś ki ej zamówiili 4 bła- 
szaiuki z podwójwur. dniem.

Gdy pos-zkodowant przedwczoraj ćhiwytcilli jfdną 
a.ką tilaszankę, jako dowód wimy pobiegli z nią do 

policji, Żołądek schował pozostaie blaszanki pod 
strychem ganachu Sjprechera i wypierał się jakoby 
ich bytó więcej, w' ,jKarpa(ta»n‘y Jednał popadi w 
sprzeczność z nim sam WachteL kitory przyznał się 
do 2 blasizanek. POd wpływem krzyżowych pytań i 
nalegań Żołądek potwieddiził. że były w ..Karpatach"
4 t alki e;-’oszukańcze bHaszaniki 1 wskazał ich miejśce 
ukrycia. Wisizystikie one sliużą obecnie jako dowud 
wpny. Dotąd zgłosdc sSę okotó 20 paszkodowaur; c” 

Stzlklodę stwą obdicizają sizoferzy ia sumę blbko 
35.000 zl„ twierdząc, że gotowi są zapreysiądz, iż 
stale i jedynie sprzedawano im benzyny z t.yiclh oszr -̂ 
kańczytcii b.astzamek.

MANIFESTACJE ANTYSBMJCKIE W WIE­
DNIU.

Wiedeń. (Tel. w4* Onegtdaj wiecrzoirem (już po raz 
trzeci w tym tygodniu) — dopuściły się wyrodki i 
młodzież, należąca do narodowio-ioocijalmej partji (,̂ Ha 
fcenkireuizier") w Wiedniu — antyżydoiwiskioh wybry­
ków.

(Sobotnie rozruchy posiadają cechy zorganizowanej 
akcji. Przebieg zajść sobotnie-h byt następujący: Po 
kaw îairui Stadtiparikiu, odwiedzanej przeważnie przez 
żydowfeką publiczność wpadło nagle kilkudziesięciju 
osioibników i na hasło dane gwizdowtką przez pray- 
wAdcę — z piekielnym kuzjikiem i wołaniem: ,jBijcie 
żydów! precz z żydami!" — rzaicili eię na gości aT.a- 
feuijąc ich laskaimi, kastelami i bokserami.

Napadnięci uciekli częściowo w pepłodm do wnę­
trza kawiarni, atoli niektórzy oJważniejl l btawili 
wraz z kelnerami opór napastnikom.

Blisko pól godzimy tinwała batalja, wśród której 
zarówno przez napastników jak i obrońców zostały 
połamane stoły, stołki, zldemolowne całe bogate u- 
rządzenie, którego szczątlki sł.użyłv zą broń obu stro­
nom.

ufWetszcie po pół godzin ie zjawiła się poiw^a w .licz­
bie 50 żołnierzy i położyła koniec dzikim scenom. 
Rezultat bataiji: 9 rannych, 12 aresztowanych, 9 o- 
sób odstaiwionych odrozu do sądu karnego 

(Policja wydała natychmiast do ludność oderwę 
w której piętnuje zajścia i konstatuje, że w napadzie 
(brała udział przeważnie młodzież.
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Nowy podstęp niemiecki.
l a k  należy określić ostatnią notę N iem iec \v spi wie paktu.

Wiadomości
Berlin. ęPA/T.) 21 hm.. Dziś zatoowwnikwwanD 

prasie leficsk "*ty niemieckiej wysłanej w odpc ■ 
wiedm na notę Briamlda.

Nota niemieck i strwierdza z rajdowulenliem, ie  
amanci godzą się zasadniczo na współpracę z Niein 
cami celem utrwalenia pokoju. Rządy sprzymie­
rzonych domagają się jednak przed rozpoczęciem 
merytorycznych rokoiwań bliższego wyjaśnienia 
memoranldum Niemiec i omawiaj" ze swej stro­
ny ca*y szereg proroozycji. Propozycje te opieilal- 
ją się wprawdzie na niemieddem memorandum, 
zmieniają jednak w wielu p mkitacti propozycje 
t e  lueckie i doprowadzają do innej lons ,ikrji 
paktu.

Rząd niemiecki podkreślił, że nma nie ma cha­
rakteru deiilnitywiLfig) i że szczegóły mogą być 
dopiero osltałtecaaue załatwione w drodze dłuż­
szych rozważań.

Nota rozpada się na trzy części: Pierwsza część 
za&iainla wia się nad stosunkiem przyszłego paktu
^ S ^ ^ ktatów’ Dlłu«a cz^ ć formułuje memj«dae stanbwisko w spnalwfe sądów aribit- i- 
zowych. Częsc trzecia zastanawia się nad kwestją 
przysltąpiensu Niemiec do Ligi! Narodów.

Część pierwsza. Nota aljancka z riniiia 16 czerw­
ca podkreśliła, że uregulowanfc sprawy bezpie- 
cz-a “a nie może za sobą pociągnąć zmiany 
traktatów pokojowych. Rząd niemiecki jest zda­
nia, ze tegr ■mdlzaju twienozeufie nie jest koniecz­
ne, może bowiem, jak przewiduje i Liga Narodów, 
przy zmianie ™jsiunlków zajść konieczność przy­
stosuj anić istniejąc^cu traktatów do tych zmie- 
™onych stosunków. Memorandum niemieckie nie 
stott w zależności od zmiany istniejących posiano 
wica w sprawie okupacji wojskowej, natomiast 
raąd menuecki jest zdania, że pakt gwarancyjny 
muskałby rn.ec wpływ na Lwestje okuj acji.

tyczy sądów iibitrażowych, (część dru-
Ptobo^ L  i—  obawia się, że gtdząc się na
przvz^ó W tyi musiałby

^™ars^u a ĵaWtom do Nfenuec bez
rzad tópw 10?*Ifa^ 7̂v,̂ 8go zbadania sprauy, czy 

dopuścił się rzeczywiście praekna- 
postanowień w sprawie demffitaryzacji 

enji . N o ta obawia się również skutków pro- 
ponJotwanj cl w noc_e francuskiej konstrukcji gwa­
rantowania pi zez Francję innych umów arbitra­
żowych4 Interwencja gwaranta jest wprawdzie u- 
załe iiiiona od pewnych przesłainiek, nie mniej je­
dnak guarana miałby praiwo według własnej.ppu 
”  wj rokować, która ze stron jest napadającą, na- 

v ^  v c wczas, gdyby chodziło o własnego sprzy- 
m enzenca. Taki system gwarancji jako jedimo- 
®tro®ny zupełnie nie leżał w intencjach rządu nie­
mieckiego. Niemiecki system nie stoi; w sprzecz- 
Pog* ze statutem Ligi Narodów, która represla- 
J|e uzależnia od .'srałonege i objeklywncgo stwier 
dzenia przesłanek.

Część trzecia noty. W interesie paktu gwaran­
cyjnego rząd niemiecki gotów jest przys cąpić do 

*gi Narodów. Stanów I&ko rządu niemieckiego 
_ane jest aljanitom międlzy innemi i z noty nie- 

V< r̂ CBOin®i Lidze Ńarodow w dniu 12 gru- 
roku zeaziego. Niemcy zbyt są zagrożone 

yuułem 16-tym statutu Ligi Narodów. Jako 
rozbrojone otoczone zDiojmemi sąsiada- 

kik narażać na wciągnięcie ich w ja-
N iem T ^  zhrojny koraHiki państwa trzeciego.

'• mogq dopiero -uważać się za równioupraW- 
p i ^ S 10 członka Ligi Narodów, jeżeli nastąpi 
bj^jepd®an!e w Traktacie Wersalskim ogólne roz-

pietrzyckl

we wędrówki.
18) Wrażenia i notatki.

brzegu poczęły sunąć ciemnen I-.-, .n.L „   i._______ ___ __Po&taic >7 »PzegTii pocaęiy ciemnie
hyyrą >H'\ O trzym ały  się, wypatrując,. feto przy- 
fych,5̂ ;  ę’'_lresżi,je stanęły w oddali. -Na wtocha- 
P®>- ^  Saw ach srebrzył się szirom. To
^ionyicjj1 :nrestl udzeni poszukiwacze ludzi, zągi- 
dy^gacb za?Pa€^- Huż omiotanyim na nieznanych 
m aaj^ych LU-atować izldołały życie — ilu
uiska ' ^  P^zymiokily do 'za-koinn^go sihro-

gdzje z n a ła ś Ĉ 0 r' jnr®w iklasztornycli krypta, 
2? przeraża k  zwłoki izamarzniętych. Co
^Itdzą, l1™ ®  Pod ^ścianami izb stoją,
g°ś na jiakiby (jKrzytklęklły, “izukajyr icize-
Wą skótra lJOStacie wyscliułęte, pergaimino-
grozy, uióktóre z twarzą, pełną
śmiechiein f  dziwnie uśmiechnięte, jakbj’ u-
Pnie przYciat. T 6^0 81111 Ina ziemi- Ja,kże okro- 
Postać Piersi La^knięta, .martwa
Obok — . î d>ro,'.hrna,ły szozątek swego dziecka!
n-T +■  _JwKl>S iw rochn t v  ,tni/n TOTtcnô TT ^ ^

h«f.; .---- •unuiw,uuięte, tjauouy <u-
pnie p m n J e  ? le^° 81111 Ina ziemi- Jakże okro- 
P°sta<- matitT8, . Piersi zaschnięta, martwa 
Obok — in ^ -F ^ ^ ia ly  szczątek swego dziecka! 
Pat-rzy ,rru,P’ na lasce,
inni- senna ^  ^zTók.em przed siebie — ówdzie 
P^Jffiiarzłfl m Pn^kyli^ a pokorcz^ina twarz 

Ufdesio Piersi,
nawet (wrażenia zjawiają się
2ejdzlemv w ^  ■ ] E. bieżnego wzgórza śmierci 
oczyma 3 kwitnącej wdosnv, gdy przed

> a 6taną ^  ..zterodzieikkh, K

Dlatego też jężeli Niemcy mają wkrótce przy­
stąpić dn Ligi Narodów to u.usianoD) tę yprawą 
rozwiązać tymczasowo do czasu ogólnego rozbro­
jenia. W końcu stwierdza rząd mWiipęfc^ że na­
stąpiło znaczne zbliżenie się obu stanowisk, istnie­
jące różnice zdań dadzą się zapewne usunąć i rząd 
spodziewa sik że rokowania zostaną przyspie­
szone jak to leży w interesie wszystkich narodów 
łaknących powoju i normalnych stosunków.

ANGLJA WOBEC NOTY.
Londyn. (PAT.) 22 bm. W tutejszych kołach 

politycznych sądzą, że odpowiedź niemiecka mo­
że stanowić p od slav  ę do rokowań.

,,Tfmes“ domaga się, aby osilą, dokoła której 
ma ubiacać się sprawa, stała się ta sama idea, 
która przyświecała paktów pierwotnie i aby 
strony w- pakcie działały w tym kierunku stanow­
czo i otwarcie. Mówiąc o udziale Anglji „Times“ 
pisze: jeśli udział Anglji ma być skuteczny, musi 
on być zdecydowany i ściśle ograniczony. Udział 
Anglji w gwarancjach nie może dotyczyć granic 
wschodnich, których kwesttia była poruszona tu 
i ówdzie w prowadzonych perta aktacjach. Należy 
zupełnie jasno określić ten stosunek, stwierdzając, 
że jeśli mamą wziąć udział w gwarantowaniu we 
narusza?iniości granic / i  chodnlio-europejskich, to 
taki nawet stosunek w pakcie nie powinien wcią­
gać nas bezpośrednio lub pośrednio w powikła­
nia prawne lub w bieg wypadków, które z kolei 
mogłyby nas angażow ać w jakiekolwiek zobo­
wiązania ani wypadki, mogące cię wydarzyć w o- 
brębie granic wschodnich, tam gdzie Niemcy zbli­
żają się do Polski i Czechosłowacji. Taki punkt 
widzenia na sprawy paktu nie wypływa z jakie­
goś zupełnego desiniterissemertl, lecz tłómaczj się 
tem, że z pewnością stiopień naszego zaintereso­
wania nie jest tak wielki, abyśmy mogli pozwo­
lić sobie na podjęcie naszych działań na tych ob­
szarach.

Wiedeń. (PAT.) 22 bm. „Neue Fr. Presse'1 do- 
nosi z Londynu: W przeciwieństwie do Paryża i 
Jiuksełi sądzą londyńskie koła dypłomatyczne, 

ze nota nn młocka nastręcza dużo trudności No- 
a lunka Trprawdzue ostrych słóiw, w treści zawie­

ra jednak mnóerwo zastrzeżeń, które będzie tru­
dno usunąć,

Tidoezmera jest, że Niemcy chcą przeciągnąć 
swoje w stąp ic ie  do Ligi Narodów aż do czasu 
kiedy stosunki angielsko-rosyjiskio i francusko- 
resyjskae się wyjaśnią i kiedy wniknie możliwość 
konfliktu aniiędKy Ro^ją a państwami zachod­
ni emi.
. Paryż. (AW.) Onianviając notę niemiecką „Ere 

Nourelle1' sądzi, że w paź»JzSemiku przyjdzie do 
zwołania konferencjo w sprawie paktu gwaran­
cyjnego. Dziennik radzi Pi landowi, aby spotkał 
się przed tą konferencją z ministrem Stressemun- 
nem.

BcrHn. (AW.) Oziś^rozpoczeła się w parlamen­
cie niemieckim dyskusja polityczna. Zagai ja 
Stressemann, który -wygłosi wielką mowę o p»ik- 
cie gwarancyjnym. Dyoknsja potiWą najpn-ąwdo- 
podobniej dwa dni.

Paryż. (AiW.) Brianó oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że peiwnem jest, iż rokowania w spra­
wie paktu będą kOntyinuowane. Briand odbył 
dłuższą konferencję z ambasadorem niemieckim, 
który podkreślił, że wszystkie koła niemiecMe 
uznają konieczność rokowań. Omawiano nastę­
pnie szczegółowo notę niemiecką, poeeem Briand 
oświadcizył, że przestudjuje ją jeszcze dokładnie i 
porozumie się ze sprzymierzonymi.

zda się wyśnić tylko można — dolin: La.uter- 
ł-runnen ze erebinnun .Staulbachem i Urindelwaldu.

Tonąc i- w  kwiatach, tyle jpamiętny Orindel- 
wałd!

Z doliny Majdngem', okolonej lesistemi tukami 
Alp, igdzde grają niezliczone, srebrne wodospady, 
wstępujemy w wąwóz Głrimzel, drogą nad ikorv- 
tem szumiącego Aam  wznosząc się <na coraz, wyż­
sze tarasy. Jak i przedziwny szmaragd: sosnowej 
zieleni, jaka ilość kwitnących róż, w głębi bloki 
Aaru, powyżej na łąkach ruchliwe stada białych 
trzód, a po obydwóch stronach wąwozu niebo­
siężne skały olbrziTny, .jakby przez cyklopów ku­
te. zieklka p-zyprószone śniegiem, zalkrwa,wionę 
słońcem sieiniowego dnia.

Tak — to było ti<taj! Tędy z tęsknotą za u tra­
coną ojczyzną wiódł siwego .,2totai«rz&’ łutecea" 
Żeromski. Tutaj w tej czarodziejskiej dolinie ziru- 
dzily się tęczowe o'brazy. zaklęte rymem ,8łowac- 
kiego poemat serca: „iW 'Szwajcarji“. 
„Pójdzieany razem na śniegu korony!
Pó.pziemy nazem nad sosnowe bory!
Pójdziemy razem, gd;zie trzód jęczą dz,wony“...

Wioząca nas, tjpow a poczta szwajcarska', żółta 
kareta, w cztery bia-ie zaprzężona konie, wtacza 
się między wysokie, drewniane domy wioski Gut- 
tanen. iNa narożniku nieiT.tełkiegto placu ze stu­
dnią „Hotel pod niedźwiedziem14, k^lkupiętiiowy, 
z szarego drzewa sklecony, o szerokich, zielonych 
okiennicach — taki sam, jak opisuje go Żerom­
ski, taiki sam, jakim ioyił wówczas, ;gdy stał w nim 
kw aterą sztab generała Gudina, nrzygotewując 
walną bitwę u stóp lodowca Rodanu.

=, ą  f  a

POLSK: Wiec  w  GDAŃSKI . W Sopocie 25 bm. 
4a dziedzlifeu Domu Pplskiego odbędzie sięt wielki 
iliec promętacyjmy p^eUwko iądaniom niemieckim, 
dby utAorizyć biskupstwo w Gdańsku. Przimaw iać 
będą: dr. Moozyńskć, prezes kóła polskiego, dr. Rac 
ciński z Sopotu i ipżjj Piasecki.

PO KATASTROFIE ,jKASZUBA“. Paace nad wy- 
dobydem „Kaszuba4* pó-tępiuiją naprzód. Robo+y n>ur- 
ków uti udnia ta okO'liczuośó, że na wodzie pływa 
majja nafty i smarów. W każdjnm razie przed końcem 
bieżącego tygodnia riie należy się spodziewać wydo­
bycia torpedowca na powierŁCłunię. iStain zdrowia 
rannych marynarzy jest zadawalający i żadnemu z 
nich nic nie grozi. W związku z wypadkiem prasa 
gdańska wyraża, ubolewanie i współczucie, pnzyiczem 
kategorycznie 0'dpiera posądzenia o sabotaż ze stro­
ny ludności niemieckiej.

PIĘKNY REKiORlD POLSKIEGO LOTNICTWA. 
Onegdaj samolot, polskiej linji lotniczej Aeroloit  ̂ 'kie­
rowany przez pilota Mirtiza, startował z rana w War­
szawie z lotniska Mokotowskiego, aby udać. się do 
Bema pe ożłonkótw kom%jń, obra dującej nad porozu­
mień iem lotnficaem polstoo-czectiosłoiwaickiem. Samo­
lot przeleciał w jednym dniu drogę z Warszawy dó 
Bema, poczem do Wiednia i z powrotem przez Kra 
ków do Waoszamy. Przestrzeń przebyta przez ten 
samolot w jednym dniu bez najmniejszego defektu 
wynosiła 1.200 km.

KANDYDACI NA DYREKTORA TEATRU 
LWOWSKIEGO. W związku z ogłoszonym feonkiur- 
sem na stanowisku dyrektora teatrów lwowskich po 
rezygnacji dyrektora SSEltóra zgłosiło się kilku kan­
dydatów, a mianowicie-: Adwentowicz, .Banwiński, 
Majkiowiski, Kapelski, Ryehłowski, oraz do.Łjncbazaso- 
wy dyrektor Ozarnoweki. Poza tem pernma grupa z p  
Sołtykem i reżyserem Senoiwiczem na czele wniosła 
ofertę na dzierżawę teatrów.

WYROK W „MAUTOM PROCESIE4-. Z Dayton do­
noszą, że oskarżony w t. zrw „małpim procesie44 za 
szerzenie nauk: Darwina, Scopes, skazany został na 
100 dolarów grzywny.

PRZESILENIE W PORTUGALdi. Z liizbory do­
noszą, że gabinet podał się do dymisji, gdyż prezy­
dent Republiki odmówił żądania prezydenta mini­
strów w sjpra/wie rozwiązania parlamentu.

RZĄD PRUSKI ZAKUPIŁ ,^DEUTSCHE A JAG. 
ZTG.“. Wczoraj rozeszła się w Berlinie senzaeyjna 
wiadomość jakoby iząd pruski za ^enę 2 : pół miljo- 
na marek zakupił „Deutsche AUlg. Ztg.41. Z un-zędo-wej 
strony wiadomości te zaprzeczono. Sama „Demsche 
AUlg. Ztg.“ w wczorajsz: m wieazomem wydaniu ka- 
tegorycfznie oświadcza, że wiadomość ta została wys­
sana z palca.

HANDEL WiAUUTAMI W SClWIETACH DOKWD- 
LONY. Komitet wykonawczy Sowietów zatwierdził 
ustawę, dopuszczającą handel papk-rami pańkwowe- 
mi i. pryroaitmemi, nadto zagranicznemi papierami i 
walutami.

ARESZTOWANIE WYBITNEGO KOMUNISTY 
W CZECHOSŁOWACJI, W zyiąziku z wykryciem na 
szeroką skalę zorganizowanej akcji szpiegowskiej u 
komunistów policja aresztowała sekretarza rztchiosło 
wackiej parttji komunint.yciznej.

W YBRYKI LITEWSKIE W KŁAJPEDZIE, Pod­
czas pobytu eskadry angielskiej w Kłajpedzie doszło 
do starcia między marynarzami angielskimi a poli­
cją. Marynarze nie chcieli usłuchać wezwania policji 
zaprzestania śpiewów i wyrzucił: pobąjantów z loka­
lu. Plryfbyłyeh żołnierzy 1'tewsfcdMh wytzueili również 
za drzwi, zaś oficerom .p^zez oktno.

Poza wioską poczyatają się ogromne pastwiska, 
jedne 2 najbardziej malowniczych w Szw ajcarji.. 
Porozrzucane w zieleni zagajników wiśniowych 
pasterskie szalety, tak niekiedy zarośnięte gąsz­
czem róż alpejskich, że jedynie z różanej gęstwi­
ny widno małe ich okienka. Wąwóz G-rimzel słv- 
nie z tych szaletów, sadów wiśniowych i naJinń - 
n i róż, o których pisał już Głowacki:

„Ach, najćiek0wtsi na świecie nie zgadną,
W .jakim szalecie żyłem z mc ją miłą!
I wiele n u n  róż do okien świeciło
I wiele wisien naokoło rosło.
Ile słowików na wiśniach się niosło44...

Lecz oto niebawem anikają i pastwiska i sza­
lety, skały zwężają się, wąwóiz przybiera kształt 
długiej, wąskiej szyi, że zdawać by się. w istocie 
mogło, iż „stróż-anioł .biały rozwinął skrzydła od 
skały do skaty i nakrył ten cały parów dziki44, & 
z grzbietu przełęczy, z hukiem olbrzymich pian, 
stacza się .błękitny ogrom wody, kolosalna k; sks- 
da Aafli. To ona:
„W górach szwajcarskich jest jedna kaskada, 
Gdzie Aar wody błękitnemi spada44.

W skalnej jamie, u stóp wodospadu, wełnią się 
z hukiem białe piany, wizdymają jak potworne, 
apokaliptyczne białe garby — nad nimi ze zbocza 
skal pochylonych pomad wąskim gościńcem przy­
partym tuż do kaskady, uderza prześliczny imiu 
Edenbacbu, dziewiczego strumienia o niepokala­
nej, brylantowej barwie wytryskującego z nieda­
lekich szczelin lodowcowych.

(C. id. n.)
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Czwartek: ^Samsom i tDa-l-ila“, opera (Sakutr̂ ae-nsa.
REPERTUAR TE VTRU „BAGATELA-.

Oąwlalrfielk: ,̂ viletwtilnii(a -guiz-etsmniiicia,".
Piątek: ^Niewinna grzesznica41.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „OBU-Oaan̂ Czaiu"; wschodtai o-bra-z. Gościn­

ny występ amerykańskiego diue-tu Cha-rmel et Browning. 
W roli głównej Be-taty Blythe.

PROMIEŃ: ^Vąpiętna(wa(na“; dramat życiowy w 10 ak­
tach. iW roli głównej Pola Negri.

REDUTA: „Skaaiby w aara Thung-Cłunga,“; sensacyj­
ny idranfat. egz/ot.ycziny, (pele miebywałycL /przygód awarn 
tumnicayoh i wydarzeń. — Rzeca dzieje się pośród Chiń- 
czyków a -c/z-ęścktwo w Paryżu.

iU O E C M A : „  L ra b e lla -4; dm m tat, w 7  laJD ach. P lom a/lta  
wdsotlai ikianaetióa iw 2 BMtiajdh: ^Diemehnen na wędce".

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
za-mknięty.

WARSZAWA: ^Boba/ter cyrku“; {TanumLca cyrku 
Grey). W głównej roli: Edie Polo.

Dyżury aptek.
Gz|w|ar|tielk (23 Fjpcia;

Apteka pod Złotym (Słoniem, Gnociidkia £52. — Ap reka 
pod Złoty m Lwem, (Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
KiateimFietaaa, ,W. i31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rafeombóka 12.

Przyjechali do Krakowa.
iw dmiiu £22 iSjpo/a:

Grand -Hotel: iPlafwdl (Msembuog — i kojjgutnrin; Hemnyjk 
FiWeicibmtMiini — Wli/etî ó; -FWjp Latdbs —•Wirioclarwę Eugein. 
Enbller — Wnettem Jiain lWęgoiwHkjii — (Kitefllee; Ryszanl
SzIttuMefl — Lutoitlni; ©ranwf) tWSNdfBcŁ —• Lwów; Otto 
TVfi0Mif — iWlilefifań; unt'W IRanich Wamaztamtas Józe-f
ApM — Lwów; WjoM Ołntlletnifieflldl — Lodź: M-sir-j-aln, Kilnąch
— iW)ainsf/.aiwai; BdrajMl PępWwisfcft - -  iW|apma(wia,; Staraii- 
atajw ZWia-diziki — iWiainslz(a|w)ai.

Hotel Saski: Tletoldioizflai filkjęnieieiTm — Wąrisi/jaiwą; Pi|ońr 
1 — ■GHcWTfi[:Jaei; Maitiyjm iP-oIłińsikiaHLfttwlcjka- — Wiair
etzaiw/ai; Jani Ptopoittislkil — -Wiaisglałwlaj iUjam-ny,- y Jiainoiwis/ki
— Wiamsizjalwla,; Wl'Clb|eil(iu- Becfmeir — -WiJedień; Jan. ma Or- 
łcfwisik)ai -  Wlawszt8(wiai; iB/elitlWdl Lowjbieeir — Wiedeń; -H. 
ZucwkirywtfiMii — W irewatwlai; Peflilks -Btcguis/z — Rzemień; 
Wiaicfelw Bfilffing -  Wądsiziaiwia/: M LeftmWIdi — Noiwy J-ortk. 
Fan®- tJfiaMfeeJ -  SflcWy Jr-fte •Hneflata -W-tar — Aidlzlijniai; 
ChcSsIkM1 Soaiotwfteiy.śiklii — Gipodhiioi.

---------o : : o ----------
WYCIECZKA WĘGIERSKA iW KRAKOWIE. W 

dniach 28 i 124 lipca ibr. bawić będzie Krakowie 
■wycieczka istiuden-tóiw węgierskich /Szkól Akad. z By- 
d-apesztiu. Wyeieczika głriłada się z i® osiob. W wyciecz 
ce weźmie /udział: dokto-r języka japońskiego U ni w. 
budapeszteńskiego, asystenci Uniwersytetu i Techni­
ki oraz szereg istudeułów. Wycieczkę w Krakowie po 
dejmuh- Rokit o rat Uni-w. Jag. i Krakowski Komitet 
A|kad. iNa czele Ikomitetn przyjęcia wycieczki stoją: 
lektor -jeżyka węgieinskieg-o Uniw. Jag. p. Koppel i 
prezes Krak. Kom. Akad.,p. Jan Łobodycz. Wyciecz­
ka przybywa -do Krakowa dnia 28 ibm. o gadlz. 6 -ra­
no pociągiem ■z Koazyc. Na dwomcu w salonie recep­
cyjnym powita Węgrów w imieniu krak. młodzieży 
afcad. prezes Krak. Kom. Akad. ,p. Jan Łobodycz — 
po odpowiedzi ze stromy gości w-ęg. m-uzyka /Policji 
Państw, odegra hymny polski i węgierski — następ­
nie wycie-czlka przy dźwięjkac-h orkiestry odljedzie do 
przygotowanych .kwater. iW pro-gramie przyjęcia jest: 
/wiedzenie miasta, -zabytków lii-st. i zwledzctnie oko­
licy. W piątek, -t(j. 24 ibm. sympatyczni goście opusz­
czają Kraków ii udają się w dallszą podróż po Polsce.

KTO MA PRAWO DO ZASIŁKU Z TYTUŁU PO 
WOŁANIA NA ĆWICZENIA ITEZER-WY. /Magistrat 
.krakowski komunikuje, że w myśl -znanych ,nam już 
przepisów, o'zasiłek z tytulhi powołania na ćwiczenia 
rezerwisty uibiegać isię mogą: żona, także i separo­
wana, -jeżeli powołany obowiązany jest (ją utrzymy­
wać, dzieci powołanego ślubne i ni^afliubne, -te -ostat­
nie, o ffie ojcostwo-powołanego jest udowodnione, pa 
sierfby po-wx>łanego, jego nieletnie- ro-dzeństwo, jego 
rodzice śŁubni -i nieślubni matka, zśl-ubiii dziadkowie 
powołanego oraz rodzi,ce nieślbbne-j matki -powoła­
nego.

Prawo ubiegania -się o -zasiłek imają po'wyżlsze Oiso- 
by -tylko w itym wvpa-dkiu. jeżeli ich byt -był w chwilli 
odieijścia powołanego do ćwiczeń, zależny tylko od 
jego pracy i zarobku i został zagrożony -wiskutek ,pH> 
wołania rezerwisty do ćwiczeń 'wojskowych, lub też 
jeżeli w czasie pełnienia przez irezeowistę ćwiczeń woj 
sitowych, (luib też jeżeli w czasie pełnienia przez re­
zerwistę ćwiczeń zaszły ‘wypadki, -wtkutek 'których 
bytt powyżs-zych -osób, wobec nico-becnośoi powołane 
go, uznać należy za poważnie zagrożony.

Easiłek przysługuje członkom rodziny powohtntYgo- 
za, c-za-s- -od, -dnia ódejśc-ia na 'ćwiczenia do dmia na-

WMno. (Tel. wł.) Jak donosi Korespondent A. T. 
E, Z, BroeścLa nad Bugiem- dnia 11 bm. posterunek 
iv. ,U. P. ujął na granicy Natalję Ląjożko-, która wtraż 
-ze s/woim przyjaci lem La-rioneim G-rzysiewiraem usi- 
łowała praedos-tacjK na teren sowiecikii. Podczas, do- 
chwizeń przeipr/owadzonyc-h przez miejscową p-dlic/ję 
wys-zł/o na ja-w, że wymieniona była !k'ero--wn,:cz(ką 
agenfrury poczt owej w Dnjfcszta-eli, powiatu Święciań-

Luck. (JTel. 'w(Łp Plag-u bandytyzmu na Wołyniu 
wzrasta w sposób -zast/raezający. - Oistatnit .kroinilki 
prze-stępcz-ości -poda-ją szereg -suchych faktów^ które 
-w- połączeniu -ze s/otbą dają 'za -wiele ido myślenia.

-W ciągii cat-emasitii dni dtaiesięć nt-apa.dórw jest izm- 
-pełuie -poważną licizfoą, wymagającą, a-by Wairsizaiwa 
zwróciła uwagę -na d-ziiiwnei mkiscowe stosunki i prak 
tyki.

I tak ap. w -nocy e ;28 na -20 -czenwca, (ki,liku bandy­
tów; napadło na diom Serafina Se.raciuka rwie -wisi -Ivru- 
-ozetl, pow. tociw-elts-kiego ,i i W i i  -u niego garderobę, 
wartości 500 zt.

W dniu 1 lipcia dwóch Ibandytów -zrabowało u I/re­
ny Oladiun, wie. -wsi Targowri-sracrze, pow. kowelśkieg-o 
25 -dola-rów i -.8 izł.

Tegoż dnia -jeden Ibandyt-a iz newoliwerem w -ręku -za 
trzymał koło -wisi Meb-zczanica, pow. łuckiego, -nauczy 
cielą, który -wiózł ipem-sję -dla rwiszystiki/cih ina-uozyciel-i 
s-Wiojej gminy i zabrał -całą eottówlkę. t-. zn. 1-695 el 

-Dnia 6 li-pca -dwóch bandytów os-rabiło ratnóża i.orô  
iwegio- Jana Zu-bę, o fS i pot Ikm. odl Sniawteczka Macie- 
jów, po*w‘. -hibomeltskiegoe iza-bie-rając mm-67 Eł w go­
tówce.

Na-zaju/rrz, -t. zn. 7 liijpca o god'z. 6 wieozór trzech 
bandytó-w- Ea-inzymał-o ikoiio w&i Świdniki na szosie 
Ho-loby—Rozłyszcrae ipowr.-acia/jące -z (janana-rku furman 
ki, -zabierając -u 'jadących 38-1 tzł.

Tegoż dnia d/wóch Iba.nidiyiów' iwitangnąliOi do mieszka 
nia l<is, ipra-wo-słarwmego Dyc-zlko cwe wisi Tiupały, pow. 
koweHslkiegoi, zabi-arają-c mu 110 -zl.

Dnia 9 li-pca dwóch (bandytów napadło na. kupca 
Nieśnego -Ohaiima Szaipwa koło kol. ■'Wł-adybłaiwówlki, 
ipow. bococihowskiego i zabrali mu isirebnny eegairek.

kim w (danej sudzin.ie do za-iliku -upraiwnionym oso­
bom cihiociażby poszczególni iczłonkpwie tej rodziny 
żyli w ędd-ZLelnyćłi gospodarstwach, a. nawet w róż- 
nych miejsco wościach.

(Zgłoszenia prawa, do zasiłku wależy wnieść do urzę 
d-u gminnego tej gminy, -w (której mieszka stale żona 
{■ow-ołanego, jeżeli powołany żony niema, do -urzędu 
tej gminy, w której BiieSzkają uprawnione do zasiłku 
dzieci iśliuhne, jeżeli takich dzieci niema, do urzędu 
gminnego tej -gminy, w iktóre-j mieszka o-sóba upraw­
niona do odbierania zasiłku.

(Zgłoszenie -winno obejmować -wszystkich członków, 
ubiegających się w rodzinie powołanego ó zasiłek, 
nie wyłączając oisó(b, prowadtzą.cyoh odrębne gospodar 
st-wa liu-b -mieszkających w innych miejscowościach.

Osoby, podające w -zgłoszeniu świadomie szczegó­
ły nieprawdziwe -W -celu wyłudzenia zasiłku lub wyż­
szej jego normy, pociągnięte będą. -do- odpowiedzial­
ności karno-sądowej,

(Zgłoszenia -wniesione (bez lusprawiediiwieni-a później 
aniżeli w -miesiąc po ukońozeniu -przez /podanego ćwi 
czeń 'wo-jiślkowycih, nie podlega no-zipatrzeni-u.

-Zasiłki, (pobrane nieprawnie, podlegają zwrotowi 
pod rygo-rem egzekucji -sądowej.

iWypłatę zasiłku uskutecznia magistrat.
IW SPRAWIE OBiOWIĄZKU MELDOWANIA SIĘ 

OFICERÓW I SZEREGOWYCH REZERWY 1 -PO­
SPOLITEGO RUSZENIA. iPrzypominają-c odnośne 
przepisy meldunkowe ustawy wojskowej z d-nia 23-go 
maja -1924 roku i rozporządzenia wykonawczego do 
-tejże ustawy z dnia 21 marca 192fc> roku, magiat-rat, 
jako władza polityczna 1 instancji, wzywa w>«ywt- 
kieh -oficerów i -szeregowych irez-erwy i pospolitego nu 
szeoia, przebywających w Krakowie, którzy ipowyż- 
sze-mu obowiązkowi -zameldowania dotychczas za­
dość nie uczynili, aiby w, terminie dni 8 zgłosili oso­
biście -swój pobyt w Kra:kow;e, w magistracie, jako 
władzy me^dunlk-owej gminnej (w biurze meidunko- 
wem -wydziału V wiojs-k-owego).

-Na przyszłość należy w wojfekowem biurze meldun 
ikowiem imagiśtratu: a) najpóźniej do -dni ośmiu zamel 
-d-o-wa-ć is-ię osobiście po zwolnieniu się ze służby woj­
skowej i po -przybyciu do Krakowa; -b) zgłosić w 
przeciągu dni 8 każdą zmianę miejsca izamieszkunia; 
jak -również zmianę adresu (domu) w obrębie miasta.; 
c) w razie podróży w (kraju lub zagranicę, tinwającej 
dłużej, niż 14 dni, zgłosić zozpoczęcie i zakończenie 
podróży; dl) w! -razie -zatrzymania, się w mieście dłużej 
aniżeli -14 -doi, ogłosić -tak przybycie, juk odjjazd.

Przy zgłoszeniu przedłożyć należy równocześnie 
dokument legitymacyjny.

(Zwraca się uwagię, że powyższy obowiązek woje-ko 
wy zgłaszania się w magistracie, jest niezależny od 
obowiązku zameldowania się w -dyrekcji -policj. •— 
Nieznn jomość przepisów nie może usprawiedliwić nie 
dopełnienia obowiązku mćHunkn. (Winny niedopełnie 
-nia bez uzasadnionych (przyczyn obowiązku zgłoszę^ 
nia -się w -porób i te-iminie oznaczonym, ulegnie w- 
itiiyM' art. -87 nt-rtawy wojskowe i kacze grzywny do

skieg-o i zuefratu-iowaiw-szy tam j»eniądEe rządowe i 
przekazy prywatne, zbiegła.

Po-dczas osobistej rewizji znaleziono przy niej jesz­
cze 270 dolarów, kilkaset złotych polskich i kilka­
dziesiąt monet- sowieckich w złocie. W związku z te- 
mi dochodzeniami policja aresztowała jeszcze kilka 
osób za pomoc "zieloną im przy próbie przekrocze­
nia granicy.

(SzmiuL iFinkeistein. i itun-i izos/talu izatozymani koło -ws-i 
Falemicze, -po-w. wdodzimienskiego, przeiz -tinzech ban­
dytów!,' fctónzy za-hral1 im 400 eł i (ks-iążeczkę iwo;-slkio- 
wą. Na-zajurt/riz, łba <10 łi-pca- inesotki -bandy Bobik.t na- 
ipadły na dom J-ain-a. tSżo-stJki-ego iwe ws-i Podhoumo i 
pobiwszy gospoidaitrza, -zabrali 720 'zł, dwiie pary bu­
tów -i artykuły spożywcze.

iWiree-zcie tego samego d-nia dwóch bandytów na­
padło n-a mie.szkanie Miitmofana Fiedoruka we ws-i K(»- 
łonna, pow. iwłodiz-imiersfciego, u (którego zrabowali 
200 fet, o rtitldi iziłoiem i 60 koron austriackich w sire- 
brae.

Bilans miesiziozególny: 3 wypadki w ikowelskim, d|wa 
we wtodlzi-niierskiim, dwa w kiiltomedslk-ian., dwa w Łuc­
kim i jeden w hcrochow-skim piowieci-e.

Dalej — tuzy iwallki. O aabŁciu tóttiefaniuka j-uż -pisa­
liśmy, ate d-wa rnowe ido -tego o-brazfci, dołącza/ją się.

Oto -li llipca na -terenie peiw. wll-odzimiaslkiego zgi­
nął oó (kailli karabiiniowej pr-zc-downiik -Izydor Spaczyń- 
ski, tzaś -13 3-'ipca -wywiąEała się fonma-łna iwalka na 
ulitcach iRówin-ego, .o której już donowiiliśmy, miedzy 
banidytlami-a no-licją. w rezufttacie -któne-j rannych j&st 
2 pollicjainrtókvi, poster. Świątnicki -ciężko- w pier-ś, zaś 
poster. CŁ/nzamowisiki -lekko w rękę.

Obydwaj Ibandyci izbiegli z mokoitowiskLego więzie­
nia iw iWairsizawie: -Zygamim Sykto-slki, śka-zany poprze 
(dnia ina siedem (lat ciężkiego -więzienia -i Chaiui Gno 
-der padli trupem, .jeden od kuli policyjnej, dirtigi zaś 
-widząc się losaczonym, zastrzelił się.

A ile je-s/zicize jest takich wypadków napadu, o któ­
rych poszkodowani nie donoszą, obawiając e-ię zem­
sty ize -s-tirony bandytów. -Wielu z nich ujęto, ale zna- 
-oznie więcej Ich giraeuje — i itó -jest poważnym nie­
bezpieczeństwem jdla Wołynia.

SE M1.NARZ YiSTK A ROD -KOLAMI POCIĄGU.
iWćzo-raj o godz. (10 wieczó" pogotowie ira-t-unkowe 
przewiozło z dworca, kolejowego -w Podgórzu do rzp! 
tala św. Łazarza iłS-ltetnią semi-na-rzystkę ze Spytko­
wic, -Suską Ka-ta-iizynę, tfetórs wpsdla na stacji w Za­
torze pod pociąg i doznała zmiażdżenia łlewej "■ękl.

(STRZAŁY REW Od WERO WE SPŁOSZYŁY ZŁO- 
iDZIEJI. -Ubiegłej mocy -wdarli się dwaj nieznani oso­
bnicy do -ogrodu Jana T-rzepoiWkiego przy ul. PoLnei'. 
a następnie misiłowali dos/tac. -się -do mieszika-nia, zo- 
i&ta-li jednak w- porę -płoszeni iprzez wuaściciela, który 
-oddał cztery istirzały rewiolwerowe ma postrach.

ILE KOSZTUJE KAWAŁEK LODU WlLLKOŚ( I  
ORZECHA? -Najprostszą odpowiedź na t-o -ma p. Woł- 
kowflki, właściciel1 _Esplanady“ w -Krakowie.

— Oto... 75 groszy!,..
..bo w „E.Hjilanadzie11 -kosztuje: czanta, kawa gorąca 
45 groszy z kawałeczkiem ilodu — -1 złUO gr.: ergo — 
za ów kawałeczek mały, jak orzeazeik, iodiu bierze 
pa.n Wołkow-lk-i 75 -groszy!

Wprawdzie -ą<li karny przed- dwoma l-a-ty protesto­
wał już -raz przeciw takiej kalkulacji pana Wolkow- 
eskiegc, ale... co jakiś tam sąd.?!... bo «kądżeby ina- 
-czej mógł iwziąść p. IW-ołkowtlki pieniędzy ma nowe 
auto, ipo sławnej stracie pierwszego? Przecież to ezło 
wiek tak -niepospolicie oszczędny -i zapobiegliwy, że, 
miano opisanej niedawno przez- nas katastrofy pewne­
go urzędnika .-ądowego, co ostatnie rozdarł spodnie 
,na wystających gwoździach z •krzeseł iw „Esplana- 
dzie“, nietylko nowych kreeseł zakupić wzbrania mu 
jego- chwalebna guspodarcza etvka!

— Tki się uczcie, -tu, Jak oszczędzać, jak robić w 
tych strasznych czasach pieniądze!
* ..jNo, i -że p. Woikowski do dziś nie dostał j-eszcze 

orderu, -odznaerzenia, toć przecie prawdziwa (krzywda, 
to dzi-w!...

SKRADZIONO MU ROWER Z -PRZEiD MLECZAK--
Nt. .Jakób -Major z Prądnika Czerwonego do-n-iósl, że 
dnia 17 ibm. -skiradziono mu z pnz*d -mleczarni na uli­
cy (SapitahiP-j rowe-r męski ,/Puch“ -wartości 120 ,zł.

SKOCZYŁA DO IWISLY W ZAMIARZE SAMO­
BÓJCZYM. Helena Pałkę, lat- 28, zamieszkała przy 
uiicy -Długiej 49, usiłowała 21 fcm. skoczyć w zamia­
rze samobójczym z mioistiu -Dębnickiego do -Wisły, w 
czem jęj jednak p^zeszktdzili przechodnie.

ZNOW ZBŁĄKANY ANTOŚ. W-ęzoraj o godzinie 
11 napotkał poderumkowy I komisarja-tu na itirzecim 
moście na Wi.śl-e 44-etnieg-o chłopca imieniem Antoś, 
którego oddano tymczasowo Hermamowi Stedaufowi 
przy ullicy -Benedykta 3.

UTONĘLI W (WIŚLE. N-uchem Waohisman, zam. 
przy ul. Krak o W-tkiej -38 -doniósł, że (21 bm. o godz. 
17 ikoło starego mostu utonął w WUD Natan Sil-ber- 
-stei-u, la-t 6, zaon. przy (ui. Krakowskiej 33 w chwili, 
gdy usiłował wteiąśc na odpływający -galaT. Zwłok 
jego nie wydlobyto. — To w, Żegil.uga -Pokka donio­
sła, że 21 'bm. w południe utonął na przystani w Wi­
śle niea.ki Józef Trojan, lat 18. rodem z Kas-zowa, 
po-w1. Kraków, cz-dadnilk śbisamski, izaję-ty w Żegludze. 
Zwflo-k -dotąd nie wydobyto.

LIPIEC

Czwartek

Dziś 2,5 Apoiin -r. Łibor 
j u t r o  24 Kine-uudy Kr
Wschód spjfica o n,. 4 m. 
27. Zachód o g 7 m. 09: 
Długość linia g. 15 m. 42 
Przybyło g )dz. 2 m. 54 
Wschód iśi.śzyca o g.8. m 
4J r. Z ich. o 10 rn. 3i a.

ępującego po dniu -zwolnienia wjłącznie.
Zasiłek przymany być może tylko łączDie wszyst-

,500 ułotycli. lub aresztu d-o 6 tygodni, albo tym ka­
rom włącznie.

Bandytyzm na Wołyniu znowu wzrasta.

Tego- dmia jadący iz -Łókasz -do- -Włodzimierza -kupcy
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U P A R T A  SAMOBÓJCZYM. Ja-iina Osrtrogórska, 
la t  18 , zam . w  (K rakowie przy  .uJL K och an ow sk iego , 

"siłowafe popełn ić eam oibó^tp.o prze® zażycie  więik ■ 
sz-ej ilo śc i jod yn y . Jero to  (już trzec i zam ach d ok on a­
n y  pracz n ią  w  noku b ieżącym  D esp eratke w  stan ie  
f.iepirrcy? jurnym przew iozłu  (pogotowie ratunkow e do 
szp ita la  św . Ł azarza.

W Y D O BY C IE  ZW ŁOK Z A T O N IĘ T E J DZIEW - 
GZYNKII. Dnia 21 bm. w y łow ion o  z W is ły  zw łok i 
5-letn iej J ó z e fy  Zab&ało. k tóra  dn ia  19 hm. utonęła  
podczas kąpieli p o t. D ębnikam i.

„ECH O  W YBRZEŻA". W  p o czą tk a ch  lip ca  zaczęła  
w ych od zić  w  Piudku ga zeta  tygod n io w a  p . t .  ..Echo  
Wybrzeża".

J e s t  to g a z e ta  idodkonade red agow an a , bezpartyjna, 
inform ująca o w szelk ich  spraw ach  tyczą cy ch  s ię  w y ­
brzeża i m orza.

P ierw sze num ery zaw ierają  lic z n e  arty k u ły  o  ma­
rynarce w ojennej, lo tn ic tw ie  m orskiem , a  rozbudow ie  
w ybrzeża, w sk azów k i d la  zw ied za jących  w yb rzeże, 
lis ty  kapdit. IStankiiewicza z pod róży  istatkiu „Lwów "  
a w dziale kron ik i w iadom ości ze  w szy stk ich  niem al 
w iosek  i le tn isk  nadm orskich , o  ruchu le tn ik ów , o ży  
ciu społeczn em  i ku łturałnem  lu dności nadm orskiej. 
Pism o zaw iera p oza tem  d zia ł og ło szeń , iważny szcze ­
gó ln ie  d la  le tn ik ów . N a leży  , ą  popmzeć ze w szystk ich

--Echo W ybrzeża" n ab yw ać m ożna w  k io sk aeh  
k sięgarn i dw orcow ych  „Ruch" lub  te ż  o trzym yw ać  
Jako b ezp ła tn y  d od atek  do ..S łow a  P om orsk iego"  -— 
w y ch o d zą ceg o  w  T oruniu.

żW lĄ Z E K  O FIC EfiÓ W  R E Z E R W Y  W SCH. MA­
ŁOPOLSKI. Z jazd  oficerów  rezerw y  z ca łej R zeczypo  
sp o litej cz ło n k ó w  Związków;, organizuje Z w iązek  o fi­
ceró w  rezerw y iW schodniej (M ałopolski. lZ)jazd ten  od­
pędzie się  w e  Liw owie, w  cza s ie  u roczystości p ośw ię-  
-snia p ły ty  ,^Nieznanego Żołnierza" w  dniach 6 i 7 

w rześn ia  for. R ów n ocześn ie  Obradować b ęd zie  Zjazd 
, w t«yHtkich Z w iązk ów  oficerów  rezerw y  z
■‘y łych  tirze eh zaborów , ce lem  u tw orzen ia  jednolitej  
'V m izaoji oficerów , w szy stk ich  broni.

ta^T-^Z ’ ria'fba,ixiziej na  wtschód w ysu n ięty  boha- 
R zw jzM P opohtej, to  .centrum ruchu  

S c h o d e m  a W acho  
w S s t S ' ?  Z  cza sie  Targó-wi W schodnich  go śc ił 
w  cneiKie .Ł,. C,°  y ^ y w a lc z y li sw ob od ę  O jczyzny"
y j!!?6,' le ł w ojny , to te ż  K o m ite t w y łon ion y  z
, a °P °-dk iego w z y w a  w szystk ich  k o leg ó w

do rych łego  zg łoszen ia  udzia łu  w  zjeździe.
D o ty ch cza s  o d b y ły  isię Z jazdy w  W arszaw ie. P ozna  

niu, a obecn ie w  czasie  g d y  rośn ie  s iła  obronna P ań -  
stiwa Z jazd w e L w ow ie  w zm onoi so lid arn ość  t e t o  ol­
brzym iego  zastępu edł, tktóre w) (decydującej ch w ili, 
rzucą, w arszta ty  p racy  p ok ojow ej, iby życiem  bronić 
ca łośc i P ań stw a  P o lsk ie g o

A M ER YK AŃ SK IE POŻYCZKI D LA  FRANCJI.
• •Chicag'o Tinbune" donosi z A m eryki, że now ^jórskie  
sfery  finansow e noszą się  z  zamiarem udzielenia w ięk  
6zy ch  p ożyczek  szeregom  i p ań stw  euiropej.-krh. N aj­
w iększą pożyi-tzkę w  sum ie 150 mil jonów' dolarórw 0- 
trzym ać ma Francja. Póżytozka ta uskutecznioną zo- 
=stąuie -w zw iązku z rokow aniam i w spraw ie d ługów  
to ju  izni szy-eih i przeznaczona będzie na  stabilizację  
ranka. P rojektow ane są  rów nież pożyczk i dla Aiu- 

Hralji i P ołudniow ej Ajfirylki. Ta osta tn ia  ma być u- 
2 yta dla rozw oju stosu n k ów  hand low ych  milędzy 

fryką P ołudniow ą a A m eryką.

2 tea tr u  im. j . słow ackiego .

0pm, , „Goplana".
w  5 ak tach  WładysŁawai żelęńskiegja, libretto 

Germania, z  SlawuwakiegiO ,yBałla|dyn.yi'
1-12 pierwszy gości zespół warszawski w pra&ta- 

, lrwaffacl1 (podwawelskiego grodu a gościną swą 
krakowskiemu mistrzowi, co od Hat kilku 

T| jT, w opuszczonej, przez współobywateli mogile, 
rzyszit 1 "T °^ócz ^ędk-wej, iswęj dozgonnej towa- 
hieni * życia—  ł1® nic rzuca kwiecia ni w^pom-
^rak1' ł - UiCZ0’zen‘u pomnikiem wielkiego muzyka 
Krak dotąd na eerjo nic pomyślał w
^ila k-0̂ 6’ narVłret 2 grona tych, którzy 7-a życia mie- 
s in  u '•yc. 51W1 — Poza rodziną — bardzo bliskimi a 

GoścU^ 111111 bardzo oddam, 
odśwież- ■ Wa'm2jS K y  zawstydzili trochę Krakowian, 
ra^ y m a,^ amięĆ ltiê °  wielkiego syna Polski, sta- 
lym pi^t^ ' mem jego kapitalnego dzieła, przy ca- 
du dzieiQZimie ^  ^^żnym . „Goplanę", drugie z irzę- 
cja ,KraJ--ieK?eillc'Zine Żeleński, go zna starsza genera- 
iwie z 0(n^ian’ Młodzież miuizyczna nasza, zna ją le- 
oowegoi j t “ *T00̂  może z wyciągu fortn-pia-
żący, lak  Ł,w wolna zacierającej się, iprzez bio­
tycznej, łiAl».r -tp^ y irozw'Ój współczesnej sztuki mu- 
■słorn i nowytm Prądom, .nowjim pomy­
t y m  byi Dla togo też niezmiernie prtzy-
go, eSaibo obszennej widowni teatru iSłowackie
Lło młodz^ • a^ ZK?w i słuchaczami a wśród niej ibra- 
sły^zeć i , 6Zy dżieła tego nie słyszała a
ledwie żaiof 0 ^  po^imia. W jednej 'z killku za- 
głcwa Rpa?v . m  Part«ru i Dgo -piętra, ibidiła się 

INS, wj  lwej.^ow -y po wielkim twórcy.
■ozności V dociekania tej abstynencji publi-

Ekspedycja karna żywcem spalona.
Mińsk. (Tel. wł,) Do wsi Zapru izie rej. Ił uroeó- 

sklego przybył oddział z 15 łudzi oraz sędzia śledczy 
Ihumeńi#kiego GPU tow. Ęatz; po zaaresztowaniu 
trzech chłopów z tejże wsi, przybyli przystąpili do 
śledztwa, oskarżając aresztowanych chłopów o szpie­
gostwo ! pomoc powstańcom. Ktoś jednak z miejsco­
wej ludności zawiadomi! o tern oddział powstańców, 
którzy w liczbie 120 ludzi przybyli do Zaprudzia z

pobliskiego lasu. Oddział ten otoczył dom, w którym 
znajdowali się Katz i jego ludzie, uwolnił trzech are­
sztowanych cułopów i dom z bolszewikami podpam- 
Kilku bolszewików, usiłujących się wydobyć 1 pł>- 
nąeego domu zastrzelono. Po skończeniu się pożaru, 
powstańcy wypłacili gospodarzowi spalonego domu 
700 rubli w złocie, poezem cofnęli się do lasu.

Oryginalny upór skazańca
Berlin. 'Tel. ,wŁ). Otto Leest, którego sąd (berliński 

skazał przed paroma dniami na Iśmaerc (za. zamordio- 
watiie handlarza, marek Hamlburg^ra, został ułaska­
wiony z fcarv śmierci, a skazany na 'dożywotnie cięż­
kie roboty. Leest już po c trzymaniu wyroku łamienci 
nie chciał założyć apelacji i (pnosi 10 jak najrychlej­
sza (zgładzenie go. Obrońca jego jednak, pomimo sprze 
ciwu Mijentu, zażąd ił cofinięcia wyroku, co też zosta­
ło uwzgłędluicne. Lewi, dowiedz iawsizy się o zamia-

^ e l S e T - N ’ m i 'V p a d ą ,  iż  T y W
sni, i b ^ - ł n t r o t m y i n u  zresztą nsedociągn ięcia- 
sera awJT?1 n.a'Srtępstwm Irt'acy kapelmistrza, reży- 
ki« &  : l . mu'iyków w Ilowycłl maniokach, ja-

bvlo ' ‘"^ nboższa od sceny warszawskiej
p  ^  ^ 21 chmiar zadowalają,-. J

P- Jaroszówna (wdowa), Rudzkzew,ska (Ballady­

na), Karwowdka (Alina), iSowilski (Kinkory, iPalewicz 
(Kosttyn), Janowski (Grabiec) oraz Żuczkowski (Ha­
labardnik) stanęli na wysokości zadania wraz z ,pp. 
Czcp.-ką (Goplana), Oiow.ską (Skierka), iSkonieczną 
(Chochlik), odtwarzających postacie fantastyczne 
opery. — ffi-,let dokładał .starań, by ożywić repryzę 
wtra.z iz. niewymienioaTm na afiszu pracownikiem pięk 
nych i nastrojowych oświetleń. — O talentach wo­
kalnych -zespołu, isądzę, iż będę m iał sposobność .po­
mówić niebawem. — *(’zęść muzyczną prowauził sta­
ranną dłonią dyr. Dołżycki. St. Bursa.

Giełda.
K raków , 23 Jipeia. 

N a giełdzie efektów  zarnxeresov a,iie poszczególnymi 
papieram i słabe, .wogóle ipanuje n a  giełdzie niechęć do 
pracy . (Na ogół tendenc ja  u trzy m an i, nuch słaby.

W  w alu tach  i dewizach robiono jedynie Iłow ym  J o r ­
kiem , czekam i po k u rs ie  5.20, resz ta  niezm ieniona, ruch 
słaby.

Na pojr łd, ii panuje stig n ac /a .
Akcje, .(.óyftiy w  izUpl^dh). W  itepnisatojlŁ:

naplk. iPtazearąftalsolwiy-Tepege oq3
'EJMkrtirofwtrfe 'Siietnsiziai QJ>9
'Knalkus o lS
Cihoibnów 3 ' ^
(Ą. DiąsieKkiJ 13 0

AKCJE NA POGIEŁDZ1U 
Jiałwo^TO ipo i(i2ó) (856.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: -iUnik Hialndflóai/ 180. iRamik Z|wi'ą7iku Spółek Za- 

'rtfokiciwiydh 7 j50_; H . .Ctefleilpikai i-toizmiań AjJi7; P|a(rowpzy 
0.45; Iltiai.iachoiwicio 1A5; Żvu'rdlaw 8.10: .Ha' *«TbiuMcłi 6.05.
'Spfr>1tu- i2j18; iCtoddimów 3.10; iJ<io(bet 0.60: Ifipus 1.10.

GiF.LDA W ZLTIYCHU.
Zam knięcie giełdy: Piarm-iż .24.30: Łorndtin 25.03; Nioiwy 

Jioirk 5 J 5 ;  P -.'gja, 23j87. W 9j^itv 78.97. HfScpanijai 74.75; 
RojI)aind|]ai .206.90; ®ettflf(n! li22.6: W ficleó 72j55. SztłoiMioinn 
438 ii pół. Oislioi 94J87. K y.reitogH. A0150; Smtfja 3.75; 'Pna- 
iga, ,15j25; W arszaw a 98.62; B u j d a 0. 725;  BWiogzióć 
9.05. Atfetą," 8j10. iKptnisN̂ lnjtjyTriłojpSjjL' . 0 jS5; 'Ruikajneszt. 2.50; 
HeJI iita|g]Sr« 13; (Bjuctojofc Aćreis. 208.

AKT KURTUAZJI WOBEC POLSKI.
Warszawa. iTol. wł.) 22 bm. Prezesem między­

narodowego związku shiiehucJzy akademji prawa 
międzynarodowego w Hadze został wyibrany 
przez aklamację na rok bieżący Polak Tomasz 
Sajrjusz Bielski. Jest to akt dużej kurtuazji wo­
bec Polski.

ZNIŻKA CEN MĄKI W POLSCE.
Warszawa. (Tel. wł.) 22 bm. Obniżenie cen mą­

ki dokonywa się w całej Polsce. Młyny' poznań­
skie obniżyły już ceny mąki żytniej z 50 gr, na 
43 gr. za kilogram. Ceny mąki w Makxpolsce ob­
niżyły' się około 15 pro'1, W miarę obniżania się 
cen zlboża będą również obniżone ceny mąki i 
.piecizywa.

------- o o ---------
SZCZEGÓŁY KATASTROFY „KASZUBA".
Gdańsk. (PAT.) 22 bm. W sprawie zatonięcia 

torpedowca „Kaszuba" wczorajsza „Bałtische 
Presse" przynosi następujące szczegóły: torpedo­
wiec miał odjechać wczoraj rano do Szwecji. 0  g. 
7 nano komendant okrętu dokonał szczegółowej 
inspekcji statku, znajdując przytem wszystko w 
zupełnem porządku.

O godz. 8.30 rano nastąpiła ekspJozja zbiorni­
ka z ropą. znajdującego się w hali maszyn, po­
czerń statek zacz^  natychmiast tonąć. Przyczy­
na katastrofy torpedowca będzie stwierdzona do­
piero po wydobyciu okrętu z dna. Zdaniem dy­
rektora stoczni gdańskiej .prof. Noego przyczy­
ną katastrofy byty ostatnie upały. Ropa pod'wpły­
wem niesłychanego gorąca ul umiała się ze zbior­
nika i wytwarzała w ten sposób gazy, które prze­
syciły powietrze w hali maszyn. Wobec tego je­
dna iskra wystarczyła do wywołania eksplozji.

Inni rzeczoznawcy przypuszczają, że ropa. z nie 
wiadomej przyczyny zapaliła się w -lamym zbior­
niku. Prace około wydobycia torpedowca rozpo­
częły się w dnmi dzisiejszym. W końcu „Balri- 
sche Plresse1- przypomina, że ofiarą podobnej ka­
tastrofy padł przed wojną jeden z torpedowców
niemieckich.

TYFUS W NADRENJL W  Nadireąji w m:ej-cowo- 
ściach Solimigen i Ł-s/weder szerzy się epidemia ty­
fusu. W Solingen miało miejsce dotychczas sto wy­
padków. W tein sześć śmiertelny eh. Powodem roż­

nie gilotyny na ciężkie roboty wpadł w straszny 
gniew i napisał do prokuratora lis. następując j tre­
ści: „Oświadczani, i i  nie przyjmuj,, ula.-kawiania iod 
kary 'śmierci, i  (hcę bvć straconym na. gilotynie i za­
znaczam, że nie mój obrońca, a l e  ja decyduję o mo­
im loede".

iFt-oftest ziorodmiarza Leest pozostanie bez odpowie­
dzi, wyrok uwalniając®- zbrodniarza od śmilrci niff 
podlega cofnięciu.

szerzenia się epiUemji jest zanieczyszczona woda w 
studni.

ODSZKODOWANIE DLA FRANCH I BELGJI.
W ostaitmich tygodniach zawarte zostały z Francją 
i Beigją ng^ly na dostawę na konto splal repara- 
cyjnyclŁ, materjałórw9 ląc-zû j wairtiości 8j3 miljonów 
marek. Z tego Francji mają Niemcy dostarczyć urzą­
dzeń fabrycizinych na sumę dwóch mil jon ów, dalej do­
stawy drzewa wartości 1 i pół mtljona i maszyn do 
fabrykacji, narzędzi za jeden miljom marek. Beig^a na- 
ipo'dstawie tych umów otrzyma mateejał pocztowy na 
sumę 1 i poł miljona marek.

O KAMliFNIAGH ŻOŁCdOWYCH.
Obrady, toczące się podczas obecnego zjazdu, po­

między iekacizami wewinętmztiymi i dhirurgaiim, mają 
douio-ste znaczenie pnaikt. dla szerokiej pulbtioznoaci. 
'Wobec czę.-toiści oho toby kamieni żółciowych i sze­
regu leków zachwalanych w celu niby wyleczenia z 
niej, ujważamy za obowiązek podzielić się z czytelni­
kami, wynikami tych obrad.

Choroba kamicy jest chorooą nie pęcherzyka żół­
ciowego, lecz wątroby, wynikającą ze złej pracy jej 
komórek. Gdy jednak kamienie doprowadzą do za­
palenia pęcherzyka, powodują częste ataki, allbo two­
rzą się w przewodach, (wówczas choroba wymaga 
bezwarunkowo dodatkowego leczenia, jakiem jest 
operacja. W przypadkach zapóżtnioinyoh chorzy albo 
Iginą bez operacji, albo są aopnotwadzeri do takiego 
stanu, że nawet operacja uratować ich nie może- 
Podczas, gdy choroba ta w poaząltka-ch je&t uleczalna 
radyikalnie dzięki operacji i następczemu leczeniu, 
podczas, gdy operowani wracają zwykle do zdrowdar 
bo śmiertelność operacyjna, jest poniżej 1 procentu,, 
w okresie ]>óźnym staje się bardzo niebezpieczna, 
prawie nieuleczalna, a nader przykra dla chirurga, 
ze względu na trudności opemcyjne i śmiertelność 
docliodzi nawet do 10 pao<-.

0 usunięciu kamieni nie drogą operacyjną rnô ry 
być nie ntożt: odejście jednego lub paru kamieni nie 
jest wyleczeniem., bo większość ich pozostaje. Owe 
kamienie, wychodzące z chorego dzięki iozmaiym 
lekom, są to zwykłe kamienie kisizklowe. Żadine leki 
■w Karlsibadzie lub innych nriejiscowościach, kamieni 
żółciowych nie usuną — pnzee&wnie stan -chorego- 
mogą pogorszyć, czego najlepszym dowodem jest 
wielika chirurgiczna lecznica w Karlsbadzie, leczmic3- 
w pobliżu Karlsbadu, w Haltoen tadzie. w kttórej zmar 
ly prof. Kehr wykonał parę tysięcy operacyj u cho­
rych, właśnie udających się wprooit z Karlsbadu do 
niego.

NOWOŚCI WYDAWNICZE 
WIADOMOŚCI MUZYCZNE Nr. 3, 'wychodzące iw 

Wair-zaiwie p>d reJatacją Ed. Wirockiego roziwijają 
się pomyślnie dając w każdym Nrze bogatą treść mu­
zyczną. mogącą zainteresować zarówno zawodowca, 
.jafcniemniej laika. Do takich artykułów należy proca 
A. Borowskiego ,J11iz(Woai we wszechświacie", pomiesz­
czona na czele numenu czerwcowego oraz Kroguł- 
skiego „Z 'muzycznych notatek starego aktora". —  
Sprawę hymnu polskiego 'poruszoną w pismach co­
dziennych przez muzykologa krakawvsk i ego Dra Ja- 
chimedkiego, zamieszczają „Wiadomości" w przednu 
ku,' podając obok artykuł iprof, F. Ssopskiego. dru­
kowany w numerze 126, Kuirjera Warsa. pt. „Dlacze­
go mazurek Dąbrowskiego stał się hymnem narodo­
wym", w przekonaniu i uwagi te przyczynią się d o  
iskierowania na tory .właściwe tego zagadnienia. —  
Interesującą jesit praca Mis. A. Kwiatkowskiego ,Mu­
zyka i śpiew kościelny w świetle prawa kanonicze­
go", w której porusza tę spraiwę ze stanowiska wła­
ściwego, Treść tej interesującej pracy łączy się z tre­
ścią artykułu M. Surzyńlskiego ,jM5uzyka, 'śpiew i u- 
trzymani  ̂ muzyków w naszych kościołach". „O na­
szej mu zykainości" p sze p. Koral, zaś A, Wielhoi ski 
staje „M obronie muzyk" polskiej". — Miesięcznik 
bogaty w treść,, uzupełlilają liczne i pięknie odbite 
p»>rtrety i ryciny, a nadto enuncjacje o barwnych 
sprawach dotyczących różnych kiwesuyj, jak muzytld 
wojskowej, s)prawv̂ zdanie z działalnuści wareza û-toiej' 
Kapeli ludowej, a nadto wiadomości z zagranicy, jak
o-p. — 0  koni-e.rmartoirjiiim parysmiem — wielu recen- 
zyj z nowych wydawurirtw - obfita starannie zesta­
wiana- kironśka, czynią ,;Wiadomości muzyczao" pi­
smem wysoce interesującem. stebui,
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swego serca

(Sztuką w 3 akta©*' RąynaŁ
.Nic .sŁ-tiika by:/ -panem sercu, kied-., -się od miłości 

ucieka. Henryk,, aw.Dtm. Jruan i. lew. .h&l-uuóiwy ,nie ■ jgst 
właściwi >, pasieni sweiró -■ ee-rm. -.a}e defeit-ydą. Jego 
•zwycięstwa .erotyczne ufundowane są; na bardzo sła­
bej podstawie, bo na 'zdolności ucieczki przed pram1- 
dziwem uiozpciiem. Tymczasem natura wyposażyła 
Henryka we wszystko, co potrzeba mężczyźnie, aby 
nie ryi.ko bu a-l m-łość, ule aby ją takie dąiwał. Hem- 
ryk jest młodym, ślicznym mężczyzn^, inteligentnym 
i energicznym. Kogo natura tak nadzwyczajnie uprzy 
wilejowała, od tego ma prawo ona czegoś wymagać. 
A kto sit, jej opiera i o|pr-zenLewieiriza, na tym się ińśeł. 
Ja!k się natura może na kim zemścić? Oto zsyła na 
niego małość spóźnioną, miłość, która go ośmiesza. 
Grozi to taikiże HenrykO-wi, który nigdy nlie kochał 
żadnej -kobiety, natomiast zdolny jest do najczulszej 
przyjaźni męskiej. Zagadkę jego dulszy przejrzała 
wytrawna i niepokonana w bojach erotycznych pięk­
ność salonów, księżna Mina, w której do szaleństwa 
k-ocha się młody jjnzyjociei Henryka, Jan. Alina 
konzytś tając z tego,.że Jana łączą z Henrykiem przy­
jacielskie stosunki, pizyichodzi do domu Henryką i 
po dłuższej rozmowie otwiera przed nim perspekty­
wy pożąlo Warnią godnej doli, która go czeka,, w razie 
jeżeli dąlej będzie uprawiał swój defetyzm erotycz­
ny. Alina obudziła w  Henryku świadomość, że stoi 
nad przepaścią, przed którą uratuje go tylko szcze­
ra, głęboka miłość. Henryk to czuje, on już się chce 
ratować i już pragnie mielić się w piękne .ramionâ , 
księżnej, gdy w tern przypomina, sobie obowiązek 
przyjaźni do Jona, który kocha Minę.

Ale Alina, kitóra pokochała też Henryka uczuciem 
■ńiezawodnem, rozstrzyga tę sprawę z okrutną,, praw­
dziwie kobiecą bezwzględnością. Poświęca Jama dla, 
Henryka. Jan odbiera sobie wobec tego życie. Hen­
ryk zaś. założy zapewnie Ognisko domowe, nad któ- 
rem czuwać będzie cień przyjaciela,

Sztuka jest właściwie djałogowaną -rozprawą na 
temat- miłości. Świetna reżyseirja .p. Węgierką którą 
cechuje duża inteligencja i pomyisłowość, zgrzeszyła 
w pierwszym akicie nadużyciem pa.uz,, wobec czego 
djalog stawał się c-zasami nudnym i męczącym. Pal­
mę zwycięstwa techniki- scenicznej odniosła p. Fnzy- 
byłko-Fotocka, kltóra pragnęłoby się pokazać paniom 
z teatru miejiskiogo z uwagą; PlaiŁrztcie, jak się gra 
księżnę! P. Jerzy Las-zfc-zyńlski w żartobliwie poważ­
nym ronię i w mistirzowskiem ślizganiu się w niedo­
mówieniach był przedmiotem ogólnego zachwytu. P. 
Węgierko kochał szczerze i zapalni®.

Nawet p. Miedzińislka dostrajała się dobrze do tego 
koncertu gry aktorskiej. L. Skoczylas.

„Polmsehe
i\acfrichieii“

iPOd tym tytułem izamiecjciliśmy onegdaj notatkę 
o ukazującem się w Wiedniu piśmie niemieckiem, 
mająeem imfn«mnowlać prasę wiedeńską. i zagram: aziną
0 wiszy-itildćh przejawach życia polskiego.

‘Dotąd 1— bardzo dobrze! Uczciwy :po'średnik mię­
dzy Polską ą zagranicą), choćby tylko dla celów de­
mentowania hajpio-twoirnifjśizyich o nas. plotek, ura­
bianych’ w świeicie pnzez n len a, Widzących nas z całej 
duszy Ukraińców i Żydów, byłby nie tylko poży­
teczny, ale potrzebny.

Tymczasem;, — i tu się zaczyna n-iedlostaitefciznie,
-a nawet źle, — redaktorami owych „Polmi-sche Nach-. 
richten11 są, jak d-onń iśTiiśmy, pp. Roman Hemnicz i A- 
doif Semensielb, czyli dwaj polscy żydzi, którzy z sa­
mej *uż tej -racji czynią wantosć owego- pisma, — nie 
dla nas! — ale dla istotnej i ważkiej dla interesów 
zagranicy w Polsce prawdy, niezmiernie problema­
tyczną!

Może dzisiejsze słowa dostaną się w; jakiś aposólb 
do wiadomośća bez&tromii© i praktycznie patrzących, 
śóMnyc-h, .wiedeńskich NiemicóW; mo-że ktoś z nich 
rwróc-i uwago tym, ktonzy (izapewne! a moiże i sam

1 ząd austriacki?) pismo to subwencjonują, na- szko­
dę. jaka w ten sposób za .własne siwoje pieniądze dla 
interesu poczynania siwego kupują.

Bo, .ponad tę okoliczność że obaj owi „redaktoro­
wi©11 są żydami, cio uprąwnia chyba do przypuszcze­
nia, że dbać będą tytko o dobro -Polaków.... mojiże- 
saofwego wyznania, których Wiedeń zapewne dobrze 
■jeszcze pamięta z czasów polskiego, wojennego wy- 
chodźotwa. — istnieje jos-acze i dnugi mankament, z 
powodu którego Polska woale nie czuje .Się dumna 
z faktu, że pp. Hennicz i Senensieb kierownfctiwo pi­
sma tego ooj.ąć raczyli. Obaj ci panowie bowiem są 
nam dobrze znani właśnie z czasów wychodzicbwa i 
wiemy, że btłąjkalLi się oni po- bmkatcb wiedeó-skich, 
szukając.... majmy. Me ponieważ Wiedeń, to nie pu­
stynia i trudno zbyt o nią tam bywało, więc p. Ro­
mom Hemiiraz dosiadł raz pnzez omyłkę pegaza, W 
miejsce biblijnego osła, kitóry poiwimień był go zar 
nieść do rodzimi ej Palestyny, gdzie akjurat waiklują 
laurowe wieńce i uiiiwersyteclkie katedry. A biedny 
pegaz, poczuwśzy na sobie taik niefortunnego jeźdź­
ca, jął wierzgać, wireszlcle z irytacji dostał boleści.... 
IPan Hemie®, widząc iich realne skutki, zsiadł cizem- 
prędzej. poizibierał, myśląc, że to takie duże, ióJte 
perły i — wydoi je, jiako swoje utwory poetydkie! 
Pełno ich zresztą bywało w późniejszym ..Wiedeń­
skim Kurjerze“, a wlszytstkie ońe były jedynie go-

Roje owądów w kraterze księżyca,
. Interesująca hipoteza s ły n n eg o  astronom a am erykańskiego, t?3

• A<rOJiO-Mówie, aż dó os-tatnich -t zaśótw: prizcóżyld, 
jakoby Ińtógło.-istmięć życie na księżycu. Według -Ich 
księżyć.,: jeet ,pEańiet̂  martwą, pWiroa^dóńą® atmosfery, 
•wody - wjogól!©-'
sinienia życliS oagainióznegó. Wiulkaniczne pierścaenie 
górskie, pomieszane S S tam  z rozległeam rówminami. 
Dawniej góry te >hrańo za wtókpny, a rówininy za o- 
ceany, ale zdobycie lepszych metod obseiWac-yjnyTch 
doprowadziło do stwierdzenia, że Ipsięiżyic już uddaw- 
na nie jest. terenem ignaszek wody i ognia, i że nie­
ma podstaiwy do brania gór widzialnych na księżycu 
za wygasłe wulkany.

■Bez wody i atanodetry życie organiczne jest nie- do 
pomyślenia., to też obserwacje, z wynikami których 
wyjstąiptł słynny niedawno astronom amerykański 
iPi-ckering, wywołują t.em większe zainteresowanie. 
Pickering twierdzi mianowtiicie, że Sitanoiwiazo widział 
ślady życia organicznego na kisiężycRi. Twi-eirdzfi on 
z ■ całą stamow.czością, że unoszą s.ię tam olbrzymie 
roje prymMywnych insektów.

Międzyinairodowe znaczenie naizfwiska Williama Pi- 
ckęringa ni6- pozwala utważać jego twiondzień za fan­
tazję. Należy on dó najwybiitiiiidji&zych i najj-umion-

riiej&źych' badajzy księżyca- i'jest"'t>ni: ózłowiciEieaŁ 
który już hiejedną -tajemnic^wydarł nićbu. Dite/tegć 
też twierdzenia jego zasługują na to, aby się Meit 
losRwzrndjnie zainteresriwanc.

Piuniktem .wyjjśkia jego odkrycia oylio- -spostrzeże­
nie, że ciemne plamy, znajdujące się wiemluąltnz jedne-- 
go z kirarerów, stale zmieniały swe położenie. Już pr 
(krótkich crbserTORacjaęh możma było ptrzyjść do ‘wnio­
sku, że nie są to bynajmniej cienie zaayteów skal­
nych. i że nie ma s-ię tu do czynienia z ig.rais-ziką świa­
teł i cieni. Wobec tęgo astronom amerykański wpadi 
na myśl, że mogą to być roje, owadów;, podobnych 
do naszych miucŁ, które przy wschodzie słońca 
w skutek warasitającego ciepła powienzchni kfeiężyica 
iwyprow-admone z jtajefc przelatują wnę.nze krateru 
Zdaniem Pickeminga uSprawiedłilwfone jest piizyipusz- 
c-zenie, że w otchłaniach tegO krateru pozostały jes-z- - 
cze skromne szczątki dawniejszej atmosiery księży­
cowej. Są to prawdopodobnie resztki wyrniea ająlor 
życia organicznego. Być może, że te owady na wzór 
innych oiwudów zi-emekiicń w długie, mroźne noce 
księżycowe, zapadają w głęboki 6en i’ budizóne są di< 
nowego życia dopiero przy powrocie ciepła.

tworoą karykaturą polskiej myśli, uczuć, styki i.... 
ortograhjl. Jnż wtedy rola p. Hurtnicza (wttaślciwe je­
go nazwisko nosi... pejsy -̂ . janmnlkę!) była dla inte-, 
resów Tvy|chodzctwa polskiego w Wiedniu co naj­
mniej dwuznaczną; w najlepszym wypadku dmwiono 
z tego, pchającego się na arenę życia łokciami i ko­
lanami, sprytnego żydką i z jego „poezjip jak i nie 
mniej z jego oadyinamyich „artyst-yicznyoh“ wyfetępólw 
w ówczesnym polskim kabarecie w Wiedniu. iPan 
Hernicz jednak szedł dalej i nawet otrzymał w Wie­
dniu w przełomowym roku lńlB-łym, jakieś poważ­
niejsze, a przez młody rząd polski suto oulbweuejoiao- 
iwanie stanowisko reprezentaicyjne. To jednak trwało 
niedługo; rząd polski po bliższej rozwadze genjusiza 
‘zapoznał!

I — lata całe o--, słaiwnem nazwisku p. Her-nteiza 
słychać nie było!

Aż teraz!
Old czasu owych dyplomatyczmyich zasług p. Herni- 

cza minęło lat siedm. Mówią, że co 7 lat człowiek się 
zmienia. Może tak stało się i- z p. Hemiczem? Mtoże... 
może wreszcie MujcSyt, się jjo plolsku mówić, a 
zwłaszcza pisać bezbłędnie, może i dawny żargon 
przerobić już zdołał na literaękB język niemiecki talk*, 
że Wiedeńczycy dali się.... nabrać!

gdyby nawdt yrzemiaua uaiiyfsłowa p. Hcrmoza 
była jak najSkaraylstniejlsza, to jednaik... i 7 i *7.000 
nawet lat nie‘:żdoła z żyda zrobić aż tak rdzenmego 
(Polaka, aby do najgłębeizychi, najlsubtełniejfezych taj­
ników polskiego ducha mógł sięgnąć i interesy jego 
wśród obcych reprezentować i o nich wystarczająco 
informować!

.-..Chyba, że wiedeńskim Niemcom i owej, kryjącej 
się za nimi ,gagraińiicy“ (czy tó nie Berlin przypad­
kiem?) chodzi wJaiśińie o .to, aby mieć o Polsce infor­
macje fałszywe i jednostronne;--pocóż -Batem wyrzu­
cać pieniąjdize w żydowskie błoto i dawać się Świa­
domie oszukiwać?!....

,,-Chyha, że wtrestzicae może owi „Niemcy11 i owa ,ga- 
graniKRa" rozpoczęli wydam metwo „PolnisdheT Nach- 
richten11 ślwjadomie w celu oszlulknwania całego kślwia- 
ta i zohydzania prffled nim Poliską postawiwbzy — 
dla lepszego zamydlenia oczu — na czele wydampć- 
citiwa dwói’h „rodowitych Polaków11; a... a w takim 
razie jak wyglądają panowie Hemnicz i Seneniefo i 
jak ich należałoby nazwać?....

Dla tych wfszytetkiich racji wy«law(nict!wo 
ec-he Nachrichten11, o ile chce rzeczywiście stać się 
bezstronnym informatorem ispraiw polskich dla za,- 
graniciyi, a nie podejirizanej wartości nóemiociko-żydio- 
iwśką eamatą, miuisi owych panów Hemicza i Sene- 
nieta ze składu redakcji swej zupełnie i na zawsze 
usunąć, oddając repr.ezentaicję i myślowe kierewhi- 
ctwo swego pisma w ręce osób tak pod względem 
charakteru, jak i imtellekltu rzeczywiście wartościo­
wych, jakich. — na eiziczęóoie! —. wśród Polo™ wie­
deńskiej dosyć się zinaj|diziie!

Dopóki -to nie- nastąpi, tuważać będziemy .Polni-
sche Nachrichten11 za no/wą, fałszywą kartę w rękach
niecnych partnerów!, z którymi Europa niedługo już 
chybia przestanie lojalnie rozgrywać zaczętą w r. 
1914 pantjję, wyidiajjąic oszustów na sprawiedliwy 
wreszcie sąd i zasłużoną karę!

Feliks Teodorowte. 
■ B n n n H B H H B B B R i n B H B H i

RZECZY WESOŁE.
'Znakomity kawał udał 'siię -znóm krak-owHkiemu 

,,-Kurjerkowii11. Dawmąj wymyślał on zupełna© (świadlo 
mie i beztmockffiwie m dobro moralnie czytającej pu- 
Miicznoścd' talkie nieprawdopodobne sms-aicje, jak nie­
zapomniany „IZMony słoń11 itp. Wyczerpał silę niemi 
mti|J-ocznie dmsiziazętmie i obecniie, iod dłuższegoi już 
czasu, operoje jedyne humory-dtyka i sensacją..- md- 
mowolną.

Sławny był mp. pnzedi oąpu miesSącam |  gankow y11 
artykuł Jjuirjreirlka 1 o- kioiwie. kitora wyekisdfemento- 
wała żylwrgtoi, dużego- męża. Alie sławmiejsze jeszoz" 
t-tały się iCatery słowa z tegoż artykułu, brzmiące: 
„Wiele osób z pomElędlz; Jiuidiai...11, z czego czytelnicy 
tego toświaitotw)ego pisma dowłedteielii się, że Ł-mnieja 
osoby i .wśród — izlwłeiraąjt!...

Innym razem „naukowy11 sprawozdawca uraetł. że

„siakło jógt izw.iązkmm (ohemioznym11; później, jakiś m 
tynowany , ikurjeiikoiwy izootog wykrył że ^odmioniee 
jaskiniowy rproiteusi angudneus, (znany powtazochndc 
K p y  gad ogoniasty, żyjący w podziemnych jeziorach 
ghof Postojny — jest... owadem11!!! Wreszcie, a  było- 
to już całkiem niedawno, „jKurjerek.11, -omawiając ia 
kdś ameryjkańśkii! śMub iwi powietntzu, napisał, (że .„samo­
loty11, iz których w jednym -znajdowała się młoda pa-. 
luj a wi drugim pastor, nagle, na wysokości 1<XX) me­
trów, zotnzymały motory i pastor młodą pacre połdt 
gośdaiwił11!

Jeszcze -zdrowo myśląca publiczmiuś?-. nie przestał? 
się śmdać z tych bnyfdl -do roepnku, a ot-o wiazo-raj —. 
znów w .„KurjeTfkiu11 kaiplitialny kawał! Wszyiscy .prze­
cie czytaliśmy wtenemi .oczyma „świetny11 artykuł 
z-atyr.ulowiauy: ,;Kiedy się urodził pierwszy icałowkł- 
— Adam?“ Pomijamy całą, mj jzupełrijej. głupawr 
treść amtyfkuln, wyjętego iza(peiwne iz jakiejś śkauda-. 
Mcziicj ameryikańt-ikiej płachty, -za co zresztą ne-uakcja 
.Jiurjesike" de dure nie odpowiada.

Alie odpowiada ona tpmzecie chyoa iprizea sumieniem 
epołecauem -za robione .prneiz siebie tytiuiyi A -sam 
tytuł tego „artykułu11 jeslt (już... nieprayzwoicdo nie 
-doińzec«zny! Boć nawet etz.tubak każdy umie rozwią­
zać znaną izagadkę: „jGzego nie miał Adam.?11 — „Ktu 
rjerefk11 zaś -twieirdizi, żie pieriwBzy człowiek Adam się 
przecie „urodził”! *-■

I pomyśleć, że isthdlaję. w (Roteoe iminiistenst-wo o- 
światy, (któne w  it'ak ogunu-mnych dllóśeiacb lekkomyśl­
nie pozwala rozchodzić siię po kraju -tak potwornym 
bujdlom rwoibec krórych ^Ifetorja o pięknej Moduzy- 
nie11, lub ,)Sjwłjhfc egipski11 są -chyba /j-erfamr t7wóuv 
czego -ducha Polski!!!

PAMJĘTAJCiE
częste ogłoszenie waszych 

towarów przełamie ciężką sy­
tuację w handlu.

JPoihi- RUCH WYDAWNICZY.
Zewzyjs

i cenne-

PIOTR fllASlZYŃSKI ^URiMK“. T. HU.
I i U, Wiarls-zawa, Nakr. Księg. Gebethnera i
— Przerwane wojną niezjwyfcle warrościowe 
wyda-wnilctwo piear ’ na -chór miee-zany, ro-zpoc-z^o. 
ukazywać się -na nowo w szacie nłeeio oidariennej od. 
poprzednich dwiu tomów-, które wydane byiły rc 
dwóch poważnych ktsięgaich. Obecnie — zdaje się, ie  
ze względów praktycznych — zaczął trzeci tom po-  ̂
gawiać się w zeszytach, zawierających kompazyiclje 
pięknie i wyraźnie sztychowana. DOfoór ultworów ze- 
oizytiu pierwszego obejmujący 8 'kwartetów Chopoma 
ętramtorypoja A Rizepki), GorczyicMegc ,-Gaudę ma 
ter M onia11, Górskiego, Hermanna, (udatna bajecdka 
„Chodzi, choKłzt. Baj po ścianie11), Sit. Moniwdzki „lir 
nik“, Masaynislkifłgo „(Bymu marjańsikS“, Niedzitlsikie 
go mel. ludowa 1 zgiralbny „Krakiowialk" Zanzyckiogi,
— śtwiadczy o starannym doibu-rze .utworów, oraz na­
der starannie przepraw nlzonej kiomekieie. — Zesizyt 
H zawisu pięc na;JpSękL*iejtszych pieśni St. Moniuszk 
w doskonałej kanskrypeji niewą|tpłiwie samego re- 
da-Kiiora „Lirnika11. (Miłośnicy śpiewu izfb-iotOwege 
imięsizanego przyjmą te no-walje — niewątpŁiiwde —- 
z radością. St. Bursa.

IUDOMIR RÓŻYCKI ,^KOLY-SAINKA UUDOWA" 
I „WIiOiSTłA(“ diwa utwory na chór miieszaa^y a ćapet- 
ła — -wydane każdy oddziel-nie — z -wyd. „Lna poi-- 
-ska“ gł. slkład „Gebethner i Wloif, Wansizawl. Oena, 
80 groszy. — Olbae nowe pieśni płodnego w tej d-zie-. 
dżinie autora ‘posiadają mekwłje nader1 wdzięczne i 
plytnące po interWaUach nietrudnych d-o zaśpiewania,, 
mimt nowocaesnego siwego charakteru. Harmoniza*- 
cja pieśni zg-aibna, pOmytełowo nie uitiu: dma zajmnia 
i wykonawcom ze wlzgłędu na melodyjnjość wewpę 
itrznych głosów. Obie pieśina posiadają wHańciiwy so-- 
bie s-entymeoF, kitóry zadecyduje o iich popu! amoid

St. Bursa.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
OD REDAKCJI

R̂ dlalkiujkti iniatemego pisma, w izimisuiiimemJiu potrzeb 
sportu podzielić się chce e *azyitdMkamti (wfediomn- 
ńcią, którą ucieszy i izainteresuje szeroki© sfery spor­
towy Kmkowta Roizwó j (sportu jpofetklilego (wymaga dzfiś 
Włazech/stromnego i dokłądniegio omawiiamńa, itio też Re­
dakcją, idąc po myśli' igóluych.żyazień, maaegażwmla 
cały tsadreg wybitnych wispółpraKX)Winików, któnzy 
awiego (fflai wwpółpraicowiaid w paśmie sportowym 
,,Wiadomości Sportowe- 

Ziaraiaem Redakcja izaiwfilaKłajmfla P. T. Czytelników, 
tó sł numerem niniejszym „Gooioowdi 1 Aportowemu p..- 
śwfiięai w ydawudotwo naszego ptema cadizienmlie całą 
ataornę druku, 'aapefap&ąić w tern oposób lalkę w p0ś- 
ntieranórtwue (sportowym. Do -współpracy zapraszamy 
■wpzyBłkuch, krtórynn dtobmo i razrwiój sportu (polskiego 
leży na sercu, ażeby baz żenady ^pieszylld do Redlafc- 
ęji iz mater) latem tife&flądym ”  każdym piizejawi© 
E^,sporrticrwięgo, tak d o ty c z ą ^ , £ jfL  nwb̂  jak i 
całej Poliski, ze wszystkich dlztaMn sportu.

• M ec Sportofw^poaoataje nadał pod maozeJnym

iratezy pod adinoseiu \ Redakcja „Gońca 
S p o r to w e j, Kraików, Hopamika 8.

LEKKA ATLETYKa T
ZAWODNICY L. IK. S.
.ZaWOdy °  mistrzostw! Pod«ki .w lek- 

J atletyce które odbędą się w draiaoh .14, 15 i 16
wraShiaU (T ie’ Ł M i  Kluto Sportowy 
S  Za7 0dllikó^  a p o w i c i e  fcebow■ol6r h*>- **
StS ? m S^ OLSKl? H l ™ o a t l e t ó w  ,w  a n g l ji
Wv , o mi<- a r o d o w y ^  mlst-zcwtwaoh Anglji rtoł-

t o Z J S S f ™ ^ e :  w rzucie
'W ynifc^fJL! ?  (koilkuitientqji międzynarodowej, 
rzut kuła 11 r ^ °  iawodów były nartępują©©:
S a n o k a ?  -  UiSA -  14.36 m, 11 PaoJi —
Iitlanidja^— 42j84 “w * 1 ’1} Bermi’̂ a'ln —
tai — Wa ’ „ E^ ra ~  'w ^ y  — 40.03, 3) Som 
P7., • , V 7 39.20. & w ynikiu Szydłowskiego w
o a • l i n ™  n'p mamy wiadomości. TYójskok: 1) 
Somfaj I4B4, 2) A«bomo — .TJSA — 14.21. Bieg 4
•fflil apg. 16437 m.): 1) jBfllewitt -  Anglja — 19 546 
2) Muggridge — Anglja, Francuz Doląues przybył na 
piątym miejscu. iRzuit wzezepem: d) Szepes   We-
ŚT T . 53’'34’ fi-1 UVun,er ~  Polslka — 61.09J3, Szy- 

nwKfc'. Połyka — 40.48. Następne miejsca zajęli 
iawoamcy angielscy i norwescy.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE.
Znana % zawrodów w1 Waitszawif* p. Kidlakowa, w 

Bemie pobiła rekord iświatowy w rzucie oszicraeipem, 
-ciągając. 82.56 m.

iW rzucie oszczepem oburącz p. Olmerowa w Rra- 
4ize (pobiła retlcond świat-owy. otsiagatajc 52 74 m —
^30.48 t  Ć2.26).

Wie l k ie  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e
W SZTOKHOLMIE.

Międzynarodowe 'zawody w iStadjomie iCUi.mpiĵ kim 
uały następujące wyniki: 60 m. 1) Beige — Holam- 
g a  — 6.e ,Si) e) Paddake — UlSiA — 6.7. 100 m.: 1) 
5;a«Hock 10B, 2) iBengo 108. 200 m: 1) Paddodk 22.1, 
j )  Be5te 400 m: ,1) iPauflen — Hol. — 49.2, tł)

ranting 498; 800 an: 1) Pelitzer — Niemcy — 1.52.8.
l r v i^ emSOn Łt-58-i5; 11500 m: i)  Wid* 3.55.4. 2) Ektaf 

■“*; 6 ikm.: Eklof 44.578; 110 m. ,pnzez płotlki: 
•I etitereon 15 is., 2) Kitęjjlke — Niemcy — 15.2; 

bero- W-,da3: JohauBsou 606 icnn; ftkok w wyż Ester- 
i(i p, 10  ̂ 'm: dyes. Ericssen 4181 m; oszczep: Lilder

20o m' cma^e’ta szwedlzka.: Paddock 100 mu Bonge 
^  m, Panien i30u m, Pdrtzer 800 m. — 1.56.9. 21 

’̂ o ta “ 2.018.
P JKASZEWICZ b ij e  r e k o r d  p o l s k i .

° Ih^T ^rzerwy  meczowej iGćmny iśląsk—IWa^za- 
3000 rróba pobicia rekordu na1 (przestrzeni
udała ^  ń ^ zelz Łukaszewicza (Polonia). Próba się 
12.7 ' i "  osiągnął doskonały w ynik 9 min.
PoIrU-̂ t '1 ^4° tern samem dotychczasowy rekond

-K1 Latawca.

B u d a p e s z t— K r a k ó w  0 : 0 .

o : : o

Ro z m a i t o ś c i .
iDK3.  w o js k o  p r z e c iw  t e n n is o w i.

styki i ’r‘®tratlinej Szkoły Wojskowej GLmma-
0 btn. i^Sbr^^^ W P^zttaniki razkazean eizlkodnyim <:r. dn. 
ofi^Tioim to0in,il10 Pol ffrozą surowiej ikary g ’ywać ipod- 

W v tenini®a-
JAZiD iDRUŻY ny  st r z e le c k ie j do

Duaa 17 h . FRAN^ Ł
l y  rtit&eleck ‘ ^^yieohalii na międ^ymamodowe zaiwne
n Iw m ita t następujący
iKtom nn., w  iS/tnzietteclkfflego: ,p. iFerencowicz
^ófcki * 0m 2 ! 7 '  ^wfiflKfcu S tm  L), p. R. Tar- 
(K-oni. oddiz p  -ejżyrardów ), p. T. Zęozyfeowski 

madlca Mń I T d ł  Kierowmfikiem dkąpodyegi 
^°)- R e m r e z p j f ^ ™ ' ( p r e z e s  oikr. górmośiąskde- 

nasza ma wręczyć konóteHc,.. - or-

w U  i  Głowtn̂  ?*• W c k i e g c
ZEBR \NIE WARSZAWSKIEGO POLO- 

C>ruâ  • KLUBU.
aJ w hoteOtu En.r< ^  cwganfea

Rejprezontacja' nastzeg*o nra>tr odniosła świetny 
• suk'cets, myskiując z reprezenitacflą Budapesztu iza- 
' szczytny wynik 0:0. Szczęście, jaikie =przyja ka.pita- 
! tanowi ^.wiązkowemu Krakowa i tjm  ra<zem po raz 

i04y iz rzędu udowodniło, że łutbal jest na«praw(dę 
grą, wi której dużą rolę odgiywa szczęście. Nie zna­
czy to jednak, iby mzyskany i>rzez Kraków wynik (był 
niesprawiedliwy, przeciwnie, gra reprezentacji podwa 
wtlfeikiego grodu jako całość, ibyła bezwzględnie lep­
szą niż reprezentacja państwowa. Wybijał się dosko­
nały do pauzy Adamek, w jpomocy Óiruśioi&lki i Sei- 
chter, Gintel a zwłaszcza Kaczor oraz Szumieć. Ataki 
iniicjowane bardzo udatnie przez Kałużę nie przynosi 
ły pozytywnych irozulitatów, a to tylko dzięki niezro­
zumieniu i niedyspozycji strzałowej łączników1, z kió 
rych głownie KrumhoJz nie stał na wysokości zada­
nia. iDrużyna węgierska pokazała grę (nadzwyczaj am 
bitną i nieustępowała w niczem reprezentacji swego 
państwa. Gra prowadzona przez cały prze^-ąg zawo­
dów; w żywem tempie, obfitowała w szereg Interesu­
jących muinantów podbramkow jch. (Jbie dmużyny sta 
rały się dać ize siebie wszystko, to też zawody" całe 
jako takie, były o dużo więcej zajmujące niż mecz 
międzypaństwowy Węgry—(Polska. Wynika z tego.

żł gdyby kapitan związkowy P. Z, P. N. byłby Mdi d 
napadu nieco zmienił, wynik zawodów iWęgry—Pol­
aka mógłby (zupełnie inaczej wyglądać.

Drużyny (wystąpiły w, składach: Kraików: (Szurnąec, 
Giniteł, Kaczor, Zastawndak, Gbruściuski, Seichter, 
Sperling, Ciszewski, Kałuża, KnumhoLz, Adamek. — 
Budapeszt: Biri, Fogl 0 , Dudas. Kned, Kłciber Pe- 
sownik, Remay EL, Opata. Taka.cs, Winkler, Jenv.

i-łędziował toardao dobrze p. Geju ar z Pragi. Zawo­
dy skrócono o 10 minut z (powodu zapadających cie­
mności. Pibdk zności około 4000.

KRAKÓW PODGÓRZE 6:3 (3:2).
Ptrzed ghnraymt zawodami rozegrane pewyńszy 

mecz reprezentacyjnych zespołów B-(klasowych dwu 
miast.

Podgórze; Radwan* Dzikowski, Martyna, Ma, cher, 
Eirecki, Nagraba, Tobola, Jelonek, Martyna H. Ste­
fański.

Kraików: Gregurczyk, Kubienia, Kaczmarczyk, Ru- 
szkiewiicz, Górecki, Smauzyński, Fa.usek, Augustyn, 
Dużniak. .Wójcik. Nowosielski.

Przewaga Krakowa przez cały przeciąg gry. Zawo 
diy (bardzo interesujące i mimn ttpa.łu (prowadzone w  
żywem tempie. Sędzia p. Wittinan.

Kolarskie mistrzostwo Polski.
Piąte zawody kolarskie o mistrzostwo Po letki przy 

niosły awycięsbwlo Janowi Łazarskiemu % Krakowa, 
który zaszczytny tyttul miistaiza zdobywa zasłużenie 
po iraz duugi z uzędlu.

Mistrzostwa Pófifci w kolarstwie .zapoczątkowano 
dopiero iw r. 1921; odbyły się oue w Warszawie przy 
.udziale 17 zawodników ® Warszawy i Łodzi. Zwycię­
żył Fr. Szymczyk, dlrugie miejboe zajął Lange, trzecie 
Jabrzemsfci. W roku następnym aniejoC-em zawodów 
była Łódź. Liczbę przedstawicieli ipoezczegóinycii to­
warzystw zdecydowano ograniczyć do 'dwóch; mimo 
.to startowało 22 (kolarzy iz Waraza.wy, Łodizi. Krako­
wa, Lozuanla I  Oiiecbanowa. Mlstrzan został powtór­
ni© Szymczyk, 'zwyciężając Millera (Łódtż) i obecne­
go mistrza, Łazarskiego, W roku 10 ^ , w ."Warszawie, 
przy tychże 'Ograniczeniacih, do mistrzostw stanęło 19 
kolarzy, reprezentujących te same, co 1 poprzednio 
miasta. Mistrzem zodtał będący wówczas u szczytiu 
kondycji, Stankiewicz, drugie miejsce zajął 3ko, trze­
cie Lange. W roku następnym kończy się supremacja 
stolicy w mistrzostwach. lOzorwoną 'koszuKkję .z ortem 
izdobywa Krakowianin Łazarski, dmigie-1 mieysKi'' 
■przypada (Szymczykowi, trzecie zajmuje ^St©f“ (Kra- 
ków), czwarte Mankiowicz. iStaatowało 26 kolarzy.

Tegoiroczne mlatrzowtwa wypadły imponująca. Do 
zawodów (zgłosiło się 81 kolarzy, reprezentujących 
miasta: Warszawę, Kraków, Poznań, Łódź, Częstocho 
wę, Ciechanów i Mławę. Dezydująee półfinały poprze 
dziło aż 27 różnego (rodzaju przedibiegów, „repecha- 
ge“, międzybiegów d ćwierćfinałów, po których do o- 
gtateoznej nozgiryWki stanęło 4 (niewątpliwie najtęp- 
Sizych obecnie wl Pofllsce kolarzy: Łaizamski i z
Krakowa, Szymczyk i Podgórski z Warsizavcy! Do (pół 
finałów po wylosowaniu weszli Łazarski i Szymczy­
kiem i „Stef" z Podgórskim. Półfinał I wygrywa po 
zaciętej walce Łazarski wyprzedzając o ,gnmę“ ba> 
dzo dóhrze jadą«fcg'o iStzymozyika. W półfinale JJ jow- 
nie (zwycięża Podgórski, bijąc o trzy czwarte maszy­
ny ,jStefa“. Finał (dysk 1000 mir.) zapowiada się 
iwlspaniałe: do walki staje rutynowany, znany na to­
rach zagranicznych, mistrz Łazarski i młody iPodgór- 
isfci. który dopiero'w (tym noku zajął nie-spodziewl.iie 
poczesne mdejsee w szeregu najwybitniejszych kola- 
irzy polskich. Po pewnem zwycięstwie nad ib. niebez­
piecznym „St©femu, ezanse Podgórskiego nu, mistrzo- 
sstwo (znacznie wzrosły. Finał iten jednak po. raz pierw 
e»zy w. hisrtorji naszych mistrzostw ma przebieg nie­
oczekiwany: na ostatnim wi-raźu, Podgórski, jadącj 
•t.uż za przeciwnikiem, pada i Łazarski, (kitóry takty­
cznie anakomicie (bieg poprowadził, w ygiryiwa. l Tpa- 
dek Podgónskiego wywołuje zamierzanie w ikomisji 
sędziowskiej, ktoś tam niepatirzehnie dzwoni na prżer 
wanie biegu, ozęść (puMŁcaności w nadeo- .przykry dla 
zwycięscy sposób demonsitinuE; ponieważ jednak wy­
ścig odbył isię w, myśli (regulaminu prawidłowo. Łazar­
ski zdobywa po raz w.tdPyj (bezwzględnie należny mu

cyjne walne (zgromadzeni© ozłom(kócv nowozawią/ane 
go w Wamszaiwde Polo-Kluhu, mającwge na celu «zr- 
nzendie (zamiłowania do sportowej giry w  poło* jak też 
•pokrewnych hippicznych gier i izaiwpdów konnych. 
Po wyczerpaniu poiwiî Kkiu dbi.e(n(niegio i ożywionych 
obradach, dokonano iwvfbio.ixYw aairządu Klubu, w 
składi któregm weszli: gem Ług. Rod/ziówficz orezes, 
mecen. Ta-łeuisz M5,jhafefci skarbnik, (por. Marcrn Fre|i 
nan sekretarz 'iraz idziłoinkiowie: płk. Jan Głogowsko, 
pik. Zygm. Rohk. płk. Roland (Bogusz. Józief hr. Po­
tocki. Antoni Knaisp i' Jenzy Pieniążek.

(PtoflonKiub posiada własny tor na .Siekienkacih, gdizde 
śię odbywają urozmaicone i ożywione /zawody spor­
towe. Na fetę azłonkćiw i zapisało się już przeszło sto 
otsób.

PRZYJAZD SOKOŁOW AMERYKAŃSKICH.
Dnia 81 lipoa prz}"jedizie dlo Poiłsiki wycieczka zło-

(tytuł misitirza Rolslk" na rok 1925.
Po udekorowaniu zwycięscy czerwoną koszulką la 

(Białym Artem i po iprzedetiJowaniu, (zdarzył się wy­
soce niesmaczny i karygodny incydent, na który ko­
misja sędziowska, niestety, nie zareagowała: Oto
Podgórski, miast po genitełmaństou złożyć mistrzowi 
powinszowania, pozwala- sobie na niedopuszczalną i 
niesportewą demonstrację, prowokującą ozęść publi­
czności: bierze on na plocy (uszkodzoną wdkutek wy­
padku mBozyną, i ulkaizujac nkeparrzone starcia aa 
nodze i ręee, defiluje (pieszo wzdłuż toru. Nk odczuł 
on aiajwiju/tczni">j, jak wresztą i część oklaskujących 
go isędziów (!) całej niesiosowności aego rod'zaju po- 
stęjptou.

Finai II o trzecie i czwarte miejsce ładnie wygrał 
(Szymczyk, bijąc ,;Stefa“ o pół maszyny,

* * * - *T ’
Biegi eliminacyjne miistirzóstwa wyipadf y następują­

co: w. (9 przedbiegaoh zwyciężyli (kolejno: Garley (Gra 
covia) przedl O. [Millerem (Łódlż), J . (Lange przed1 Pla­
ckiem (Łódź), Milflw (Łódź) przed Kondrackim (Cie­
chanów), Łazanki przed: Patzerem (Łódź), iSzymczytk 
przed Mali kim i(Poznań). ,)Stef“ przed Zybertem 
(Łódź), (Szmidt (Łódź) przed Grochowdkim (Warsza­
wa), Podgórski przed IZ. Kamińskim (M3awa) i Fona- 
irewi (MŁawa) przedi Reutiem (Ciechanów)

(W 6 seirjadh „rejpchage11 I wygrab kclejno: O. M;l- 
iler, iMalicki (b. dobrze izapowiadi jący się młody ko­
larz). Grochowski. Świderski (Łódź), 'Zybert i Bem- 
hardt (Łódź).

Międraybiegi W liczbie 5 dały następujące wyniki: 
1) Gartey, 2) Grochowski; 1) Stef, 2) Lange (ibez waJ- 
iki); (1) Podgórski, 2) Miller; 1) Łazarski, 2) .0. 
lor; 1) iSzymcizyk, 2) Świderski.

Pieuwteze miejsca w 3 iserjach .."•epeehage11 H zajęli 
Grochowski, .y-zmidi i Lange.

W ćwicrćtinałaidh odpadli' Lange, Garley, Szmidt 
i Grochiowisiki, pokonani przez Ła-zaiskiego, Podgór­
skiego, 'Szymcizyka i ,jSf:efa“.

OzaiSiy na ort. 200 mrt. w tegorocznych mistrzo­
stwach uizydkano nieszczególne: najlepszy czas, 13 
sek.. dały oba finały i I półfinał.

* * * i
Niezależnie od zawodów o mirtrzostwo odbyły się 

w niedzielę ub. następujące jeszcze itjBgi: .jde denni 
'fond“ na dysk 3000 mti. z finisaami wygrywa Kable 
(przed Rybakiem, czas 5 mir.. 3 sek.; identyczny drugi 
bieg przyniósł piękne zwycięstwo weteranowi Kamiń 
skiemu przed Ma.jewdkim i Janosińskim. czas 4 urn. 
45 sek.; trzeci „dem! fond“ na dysir 7 ok.rąż«n tonu 
w ygrywa iSatłoza; dwa 'handicapy po 820 mt*. przy 
dziwnie dowolnych wyrównaniach nyysr.rali Sadcza i 
Placek, w ciekawym biegu drużyn owym Łódlć—War­
szawa, na dytrt. 4000 mtr. z 2 rtartów# wygrała pówr 
nie 'Warszawa w. -Madzie Szymczyk, Lange, Gksiu- 
tycz. Podgóasiki.

żona z 360 .Sdkiolów amerjikaitskich, Popków, poebo 
dzącycń a różnych miejscowości (Stanów Zjediuocizo- 
nyoli. Z Gtdyiru; wyce crtka. islkfieruje się do Grudzią­
dza Torunia. Gniezna, Póznania, Gzęstochowy, Ka­
towic, Krakowa. Zakopanego. IiwTtwu, dkąd przybę­
dzie do Warszawy i zabawi W sltolicy 4 dini.

IW icelni przyjęcia gości w 'Warszawie zawiązał się 
specjalny komitet, st.ołęeiziny. Na razie lUBtalumo-, iii 
Sokofi amerykaiiacy pnzyjmą udtziai w rewji Sokołów; 
która odbędzie się na polu Mokotowski.™ z udziałem 
oddziałów garnizonu warazawiśMego. Na-tępnego 
drna po rewji odbędzie się uirocizprty pochód do gro­
bu „Nde.znanego Żołnierza1'. Program przyjęcia prao- 
iwi luj0, TOwnitoi rauty w; prezydjum Rady Minirtrów 
i Rady miejskiej.

7  daktor naczelny i wydt-wca 
rt.... ALEKSANDER BLAŻEJOW^CL



'  Sfcr. 8. „GONIEC tJŁAŁOIWIfcM" Piątek 24 iipca. Nr. 168.

h itu  mań r v n i/  A C 7 C M 1  a  « •*« * .« .
od godzinv 9 —12 w połu- ■  18 1 ar ■  M m 1 ^  | 1 /  %  Administracja:
dme 1 wieczo°remny 4~7 /% 1 Dunajewskiego 7. e

D robne og ło szen ia  za ełow o 10 gro&zy. —  Ogłoś zenit1 zw ykle 1 m ilim . jedna łam a 20 gr. —  W iersz w  rubryce „N adesłane" jedna łam a izL 0.60. —  W iersz 
■uMmeistbwy po kronice jedna łam a zł. 1 .00. O głoszen ia  przea tekstem  wie: siz maiMnebrowy jedna kuna ał. 0.75. —  D la p oszuk ujących  p racy  i zaofiarow anie  
pracy, całe og łoszen ie  bez w zględu na  ilość  słów  50  grodzy. —  O głoszenia motrymioniailne i koresp ond en cje pryw atne za jedno słow o  15 groszy . —  Za

skład tabelaryczny, kom binow any 50 proc. dop łaty .

r

Oszczędzajcie

%

Z drobnych oszczędności powstaje Kapitał zapewnia,ący dobrobyt.
Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. 

Pamiętajcie, że oszczędzajęc bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek G łów ny 19.

Telefon Dyrekcji 3319, 4285. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
Kapitał zakładom- I rezerwowy przeszło złotych 2?,000.009.

Załatwiamy w szelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w ; łotycb i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecam y nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów  zagr.

G odziny kasow e od godz. 8 30 rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

.22p
*5P

N

<ŁT
N
U
N
CD

O

Polshi i&iitis Handlowi? tow. aft. w Poznaniu
Oddział w Krakowie ul. Florjanska 55 (obok bramy Floriańskiej) Tel. 458, 4290, 2113 

Istnieje £3 lat. Posiada 28 filij, o k o ło  100 korespondentów  w kraju i zagranicą,
Kapitał akcyjny i rezerwo złtsi ĉtj 6,519.567’95.

przyjmuje wkłady, na książeczki i rachunki b.eżące w walucie krajowej i obcej, załatwL i 
niczne, składa wad,a i kaucje, oraz przeprowadza w szeikie trąnzakcje bankowe. — Kher

informacji i wywiadów bezpłatnie.

inkasa krajowe i zagra- 
lentom udziela wszelkich  
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3 R U T  P O C Y H H ^ W A N Y
D R U T  kolczasty zwykły i cynkowany, mocny
DRUTY żel. twarde, sprężynowe, żarzone, specjalne we wszystKich 
— ....... » . r -i  grubościach od 0,? mm ------------ ■■■■ ■■....■■■■..

POLECA ZE SKŁADU

Kraków - Podgórze Romanowicza 5. Telefon 277
adres telegr. „METALGOR”. 3271

Ra życzenie drut jest wyważony w  krążki. —  Krótkie ternrny dostawy. Dogodny kredyt wekslowy.

1 Poszukujący posad | |  Wolns posady. |

WYD/LAL Foórei Indctrwa Pracy Związku Zawodowego 
UnzęLudików Prywatnych, Kraików, od. Sławkowska 6 ,1 p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komercjalnych; 2) 
pięciu W2uft«iów-biłaoBdwb«w. ze znajomością korespon­
dencji polsko niemieckiej; 3) jednego bnrohaltea a-kaJku 
lanta -etatystykia; 4) Jedlnego kor»aponidieiOt-» piu’riko-nie- 
miecko -francusko -rosyjskiego; 5) jednego kierowmika biu 
ra maiterjałowego (snecjaiifiita iw /©lezie), z dokładną zna­
jomością bwshaJltierji • koTespomdiencji uiiAdko ndem.; 6) 
pięciu buchaJlterów-bi insi Stów z ‘konespoudienoją polską; 
Tl trzy korespoodentoki polali o-niemieckie, a© buemtograiją; 
8) iemuego- specjalistą -wokdtoiweigo ze amajomoścaą In

POTRZEBNY specjalista do krajania batów ma wyjazd 
koło Brakowa. Wiadomość: Urząd pośredu. pracy — 
Kraków, Podzamcze 30. 8009

POTRZEBNY od zwraz szofer do auta Forda w Krako­
wie. Wiadomość: Urząd ipońredn. prany — Braków, Pod 
camcze 80. 3018

1 URZĘDb 1K Lankowy, ł ucŁałt*T ponrmebo: « do bank ' 
w KiaV«wie. Wiadomość: fJnząd pośredn. pracy, Kra­
ków — Podizameze 30. 3269

chaiterji i koro ywndencji; 9) diwóch naehmi rzówt 10) je­
dnego sekretarza komeacjatoegio; llj pięciu, faktairzy- 
•tów. arikajenlfów. akwizytorów 1S) dwie a'ły mauipoiia- 
oyjrae; 13) diwie masizyndsitiki polbko-niemiockie, ze storno- 
grafją; 14) łTzy maszynistki połakńe bez Bteawgirafji; 15; 
dwó h t&uhulkós maszynowych 16) jednego placowego; 
17) trzech magazynierów; 18) jpdęcfiu handiowipów (dimai 
galanteryjny i JoJonjalny). — rlrzy poitc^ t̂ilu stofuje się 
k liojuość (zgłoszeń i próbę kwalifikacyjną- 2946

6LUSAR Z arnający się na motorach eleklWy oanych potrze­
bny do fabryki w 'Klrakoiwie'. Wiadomość: Urząd pośred». 
pracy, Kraków, Podzamcze L. 30. 3270

OGRODOWY, bardzo dzielny w swym zawodzie, kitóry 
mlófdby ogród do najwyższej wydajności i park do po­
rządku doip.o/wadfe.ić. utet’ ł*ż róże niskoipieutJ" morga­
mi hodować; może się piśmiennie i zgłosić: Mohile Pałac, 
poczta Tkyszcizjyini, pow. Bydgoszcz. 331Ó

PIERW SZORiZEDNA idflłai Jbiiuiiioiwia p(OS(ziulkiuijei .fl̂ jęofcu iw 
gpdlztipTh ipppiłudlnflotwtych odl il wnpeóniiai 1&25. Zjgwizi 
nia do Admi „Gońca Kimk.“ ipjod îletuwiazonziędlda, '3?łą“.

3302

OO 1 SIERPNIA wrakuje dla aptekarza posada' w mej 
aptece. Zgłoszenia z podaniem referencji i pretem ]i uprą 
sza W. (Badcerek, aptekarz, Koźmin. 3309

1 Sprzed: ż i kupno | STARSZEGO, dośw iadczonego ślu sarza  m aszyn i to k a ­
rza przyjm ę zaraiz n a  stalą, posadę. M ieszkanie n a  m iej­
scu. P aw eł iStirunk, fab ryka m ą szyn Olhodzież. 3312

NADMŁYNARiZ, dizilellhy w  islwypi izialwodiziitei, loibeizmiamy a  
wsiwi:ietilepi:emi eJIlektnjyclzlnleim. dl cmlajśizypą' njatArna, poPiiad|a|ją- 
<qy dfcfbnłe ńwiiMBat(wa), imoż© dbjąć stainpiwilbikioi e|ą tąp. d/iżto 
później. .Zgłoptaeinfiai dpi Kcl©rinlotclziemEa (Mljyiniąiia;-, Pu zniajfi, 
GwiaWlą 19. 3301

OKAZYJNIE dk>' ispnzediąnSa kostijpin popititaty, obpzyiwpr 
ny futinean k.-iizfimi, omaiz fpłąstzcE bv(effiiiir)otw!yh ibriolnlziofwy; iBiflż- 
eizytch i3nSo™iacijf uflH©li Ajuknflnflsltiiiacuai „€to,fm:a Kaiaikotw- 
eikie|gpł‘. 3319

WÓZEK iwyjjaizdtlwy zia: (połowę cepy doi spizetćtafntiia,. PJiaic 
na, Gnotbilatch iNr. <16. 3315

R o zm ai

UNIEWAŻNIA, się  zgrabiony lokumeTiit, w ojskow y a a  tria- 
ay ii°ika_Ed wanrJ.a Ja s iń s jd eg o ._______________________ 3307
INSTYTUT HERALDYCZNY, Kn-aków, S zlak  4, p o  sp ro ­
w adza skuteczni© w szelkie sp raw y  Joitycteące legitym a 
ej i steiacihectlwa i (herbów, do sta rcza  uróędow e e jtira k ty  
exanmiorjaJ(ne z poidp:sem miinosterakilm. oraiz c e rty fik a ty  
rodow i. jAc j,______________________________
MORELE (ApTykozy) 1-a w yborne  w ysy łam  w  >5 k ilo ­
w ych (kosi7fvkach 'firanko aa  za liczką  zł. 15. —  SaJ. Sełzer 
Zaleszczyki. 330?'

I Matrymonialne. f

BLONDYNKA, izgnabnjai mUKyjkpkiiaj, e  dlojbnej oK d a n y , po,- 
«n)a parna iwyikśziteftciopegpi, n ą  Bltlamioiwńislkiut, icd ilalt 130—35. 
'Zgłoszenia doi Adim J  łońcąj łOrakiOfwislgto>,‘‘ poti „Biioin,

3300

■MASZYNY do szycia znane 
.K asprzyckiego*T anio- 

Hurt-Gotówka-Raty. Hur- 
o * e  składy fabryczne .T he  

Kasprzycki Company'" War­
szawa, M arszałkowska 152 
teiefon 104 51. Chłodna 28. 
Sto Jerska 10. Prowincja za­
mawiać m oże listownie.

3299

Czytajcie
rozpowszechniajcie

0
II

Sprzedam

G O S P O D A R S T W O
85 mórg. w tern 60 m. żyta, ziemia dobra, 4 konie, 4 krowy, 
mas/.ynerja w kom plecie, budynki wszystk e masyw. Cena 
17.000 z ł nczv 11 000 wnłaty, reszta według ugody. Z gło­
szenia MaksymiIJan Bojga, Kwilcz, pow. Mlędzyebid. 3317

Poszukuję z a r a z  Kupna
10.000 ctr. rychłych ziem niaków

oraz każdą ilość siana ow sa, ś lem y  i otręb.
Inspektor D. CZAJA

zapotrzebow anie dla hut i kopa'ń w Czuchow ie 
poczia  C zerw ionka, Górny Śląsk. 3318

Doświadczana szofer
potrzebny zaraz na stałą posadę. Piśm ienne zgło.->/t a 
z świadectwami rr/v;m ujt -PAS", Poznań Aleje Marcinko­
wskiego 11 p»d nr. 29,30. 3316

fRKK o Posoiówn riiteff
R edaktor odpow ie fa sa in y  Marjan BSbrowskt. Kratoowaka Drukanu a N ak ład ow a w  Krat* > w i» pod zorzą l em J . Borkuwicza.


